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LOS GOR6U OWEJ ZALEŻY OD ... 

IW AN MAJSKIJ, 
ambasador sowiecki w An­
glji, w związku zzalargiem 
angielsko - sowieckim, opu-

ści najpewniej Londyn. 

ODY 
- Jest mało prawdopodobne, by dżagan był narzędziem zbrodni 

- oświadczył prof. Dadlez na wczorajszej rozprawie 
Opinja biegłego . wzbudziła wielkie poruszenie 

_ /(raków, l kwietnIa.. nienia piwnicy a pan twierdził. te to 
W jednym z WzilerunLków ukazał S1ię niema nic wspólnego. 

"ciJowcLpny" kawał o chrzc1e CÓJiki GQr- Biegły: - Tak nie jest. 
gonowej. l(ropelki, porzycrem wskaUlIno, Obrońca: - Ależ to jest obraza star 
że ojcem chrzeSltny;m jest sędzia przy- szego Zaremby. On przecież jest fa-
sięgly Krowioki. JiUlŻ chocLaŻlby ze mglę.. chowcem i wiedział po co to buduje. 
dJu na przytkmści, jalkie mogły sport!kać ' W tym momencie adw. Ettinger py_ 
sędziego Krowi'ckiego, żart 'beJn był zu.- ta dlaczego na sali niema urzędowego 
pełnIe J1j!Je na mjlej~ou. ~pieszY1IT1Y ~ stenografa. 
poinformować naczyoh Czyte1'1l1mkÓ'W, że Przew.: _ Stenograf nie przyszedł, 
jest to wiadomość nleprawcttiwa. Chrrest 
.. Kropelki" wog61e jeszcze się nile odbył, ale niewiadomo dlaczego. Jeśli obrona 
a tern samem sędzia Krowrckii. nie mógł sobie życzy, mogę przerwać rozprawę 
mieć z tern me w$P6l'nego.. i kazać szukać stenografa. 

r. ' Adw. Ettinger: - Zaczekamy do 
... końca zeznań inż. Przetockiego. 

Każdy dzień procesu przYl~sł cora'Z Wobec tego adw. Woźniakowski 
to nowe ni~'spod2i'a'lllki. Kończy się jUiŻ powtarza swe pytania. 
czwal'ty tydZ!ień ro~prawy, a wydaje się Biegły: _ Uważam, że jest to tylko 
jakgdyby prooos dopiero się Il'Ozpocząl. niezrozumienie celu odwadniania. 
Błyskawicznie rodzą się poszlaJkl i btY'- Obrońca: _ Wiadomo, że w piwni-
skawicZlnie z.nów zamieradą. Zagadka cy był kocioł do centralnego ogrzewa-
zbrodJni w BrzuchoWlIcach dręczy nadal nia. Ody w kotle palono, musiał on wy_ 
wsz.Y'Slt1kie umysły. Ooraz baTdzilej sku- suszać cegłę. Ody się przestało palić, 
piane są twarze ~dzi6w 'Przysięgłych. czy taka cegła ma tenden'-'J'e chronienia 
Maja. oni wydać wCII'dyjkt zgodnie ze ."", 

~, ' l ~, ..n. h wilgoci? 
swem Sl\l'mllemem pruol\.onanlem, c cie- Dramatyczny moment pOŻegnania się i;.orgonowej z synem Erwmem na sali Biegły: _ Tak. 
lilby więc mlteĆ niezbita, ~ość o wi-
nie lub n iewmnoś ci Oorgonmvej. Chcie- rozpraw. Ponieważ niema stenografa, pytania 
liby w cilszy swej sal1 obrad zadecydl(). i odpowiedzi zadawane są bardzo 
wać pewnie i stanowczo l dlatego tak strój niefrasobliwy i pełen humoru. kie różnice między danemi instytutu a wolno. 
gorliwie Za/dają 'PYltania świachkom i bie- Wywołały go listy i karty primaprlli. danemi biegłego. Podczas gdy hległy 'Adw. Woźniakowski i łnż. Przetockł 
głY1ffi, sZlllikając pra"W"dy w mrokach ta- sowe, 'które przysłano w wielkiej ilości twierdzi, że temperatura była poniżej dyktują pytania i odpowiedzi protoku­
jemnJcy. Pragną tak lJ)Otąc~ć wszyst- do członków trybU!Ilatu, prokuratorów. zera. komunikat stwierdza, że bylo 4 Iantowi. 
kie oko].icznośd, towarzYlSzące spralWi,e, obrońców i sędziów przysięgłych. Nie sto powyżej 'lera. Ma to bardzo wIelkie W tym momencie przychodzi steno 
by w logicznej swej i}{Q!tlstrutkcji wiązały brakło w tych listach złośliwości. ale ·znaczenie dla sprawy, albowiem ttuma- graf, który pomylił się i był pewny, że 
s.ię w nieprzClrwanv lańooch prze!sła,n~ większość była pogodna. I czy, czy isiniała możliwość roztopów. rozprawa rozpoczyna się o godzinie 10. 
i wniosków. J~ tl'!łld!oo je\slt iOO zada- Powsbechny śmiech na sali wzbu- Wobec tego adw. WOźniakowski pyta 'Adw. 'Axr: - Czy panu wiadomo, że 
nie, dzlła zawieswna niewiadomo przez ko- dalej: woda zaskórna ma takie wlaściwości, 

. Oto zeznarfie rzecwZlnawca, intynJer- go karykatura psa Zaremby "l.uxa'·, - Czy nachylenie terenu idzie od że znajduje się w jakiejś piwnicy, nagle 
hydrograf, który twierdzi, że barsen n.ie- widzianego bądź przez szkła prokura- domu ogrodnika ku willi? tam znika a za dwa ani znajduje si~ w 
ma nic wspólnego z PłWndIcą i, że piwni- tora. bądź obrony. W pierwszym wy- Biegły: - Nie, najwyższy punl{t te .. piwnicy sąsiedniego 'domu? 
ca powinna być sucha, a za nim zjruwla padku jest to smok ziejący ogni~m . a w renu znajduje się między willą a do· Biegły: - Tak, gdyż woda zaskór-
się na sall Staś Zaremba I OPOWiada, że drug~ - łagodny baranek z dzwonecz- mem ogflodllika. na ma ~taściwości węd~ow~nia. 
woda z centraJneJ!.o ogrzewania WYJJUSZ- k1em na szyi. I SędZia przys. Karaszklewlcz. - Czy 
czana była do piwnicy. nawadnlajqc jq Jaka była temperatura pan iIl1~yn,ie~ na po~sta~ie bad~ń. mógł-
w ten spOsób, i że dla jej osuszania zo- Biegły inż. Przetotki by stwierdzIć że piwnica w W11h arch 
stał wyblldowany basen. W dniu popełnienia zbrodni? , Zaremby w Brzuchowicach mogła mieć 

Plr.wclwooń'Stwa te, lIctóre stalIlO"wlą atakowany przez obronę pewne okresy wHgocenia, czy też była 
. i.,n, l t Obrońca: - Wobec tego willa sta- t l h ? 

narWi '{'fiSZą sensacę oczącegO się pro- Rozprawę otworzono o godz. 9.45 i nowi naturalną zaporę dla spływu wód s a e suc a 
cesu, buldzą nlewkój ł zllpełnDe zacliem- z~"'rosz'Ono na salę biegłego Inż. Prze-

. j b' . j ~p a w ten sposób wszystkie wody doko- (Dalszy Ciąlf na str 2 Ifl' j) ma ą sprawę, Y'IlannrJile nd'e przY'CZY- tockiego, który dziś odpowiadal na py- e • -lO eJ . 
niając s~ę do stwfeI1dwrula dlOblitnle i wY~ tania prokuratorów i obrońców. la mogą się skupiać dokoła piwnicy. 
raźnIe: PrOk. PrzytulskI: - W którym kie- Biegły: - Tak, ale tam jest ściana 

.- Winna czy ntewlnna? runku spływała woda o Ue została raL- betonowa. 
ifaką Slłimą sensacją 'dnia były azi~ lana w piwnicy? Obrońca: - A od strony malej we-

zez,na'TIIia biegłych uczonych lwowskich. Biegły: - Woda w piwnicy Ścieka randy. 
Nie wiemy jeszcze co powIe o łylch kwe- wolno ku przedsionkowi. Biegły: - Tam możliwe jest, ~e wo· 
stja:ch biegły krrukowski dr. Olbrycht, Adw. WoźniakowskI: _ Na stronicy da się 'lbierała· 
a:le bfeg'll lwowscy p,oddaH w wątpliwośĆ czwartej elaboratu pana biegłego wi- ObrOńca: - Czy mimo warstwy 
cały szereg faktów, 'Uchodzących dotąd dzimy. że przy ścianie malej werandy izolacyjnej mo±e być nawodnienie be-
za Z4UJI)ellliie bez~1)ome. Kto wie jaJklie setl- jest rynna zabita, wobec tego istuieje tonu? . 
sacje przYlnlosą dni najblrższe. możliwość, że woda ściekając wsiąka Ble2ły: - Może być· 

W kuluarach sądowych rozeszła się w ścianę I ziemię. Czy ta ściana jest Obrońca: - W takim razie R'dyby 
dziś wiadomośĆ, że pr~ewod!niczący lz,olowa\1oa? betonowa podłoga w piwnicy byh na-
trybunału dr· J end1 wYiechać ma w Bie2ły: - Nie. wodniona to w razie mflOZU zamarzta-
piąte'k przyszłego tygodnia do Warsza- Obrońca: - Czy pan wie, ja'ka była by? 
wy w sprawach służbowych, wobec pOg'oda w grudniu 1931 roku. Ble2ły: - Tak. 
czeg,o będzi'e się starał '.l.akończyć pro- B1e2ły: - Tak. Obrońca: - A w razie gdyby tem-
ces w środę, aby wyrok zapadł w Obrońca: - A jaka była temperatu- peratura była powyżej zera, to nastą-
czwartek 6 b. m. Jeżelj to się nIe uda, ra w grudniu 1931 r. piłaby odwilż? 
wówczas w czwartek nas~ąpił'oby zam- Biegły: - Wiem, odczytam. Biegły: - Tak, w6wczas oęazie mo 
knięcie przewodu sądowe~o i zadanie W trakcie czytania odlywa się adw. kro. ale tylko na wąskim pasie. 
pytań lawie przewodniczących. poczem WOźniakowski. 

o wodzie podskórnej. ogloS'lonoby przerwę do poniedziałku, - To się nie z2adza, proszę o od­
w którym to dniu rozpOczęłyby się czytanie przez pana przewodniczącego 
przemówienia prOkuratorów l obroń- komunikatu instytutu meteorolo~iczne- ObrOllca: - Proszę nam wy tłom a-
ców. gO ze Lwowa. czyć, jak to jest możliwe. że dwuch tak 

W tym wypadku wyrok zapadlby Przewodnic'lący stwierdza. że taki I ważnych świadków jak architekt Za-
dopiero 12 b. m. komunikat zostal przez sąd zarekNiro-1 remba. budowniczy i Staś, zeznali, że 

Na sali panował przed rozprawa, na·· wany i czyta· Jak się okaZUje, są wiel- basen został zbudowany celem odwod-

STAŚ ZAREMBA potwierdził pod plZy­
sięgą swoje pierwotne zeznania -. aie.-

korzystne dla Gor~eie J -



-I (Dalszy 
. ciąg)· 

.,Pocenie sllla betonu". znania mają dla spr,awy pierwszorzędne go mOlgło trwać OId uderz,elnl~a do .Zlr.omt? I Jest mało prawdopoónbne 
• "I znaczenie. Prał. Dadlez: - Tego me mozna po- • 

Biegły, - Stwierdzam, że piwnica Ponieważ wiadomo było, że oczekuje wl1e,dzileć. To bywa różnie u Ifóinych by dtag n był narzł:dzłem zbrodm~ 
jest solidnie zbudowana, dno jej zabez- się jakiejś niespodzianki w czasie ich ze- osobniM\~ . " Zachodzi jeszcze trzecia rzecz, tnia-
pieczone jest przed przedstaniem się wo znań, na sali zapanowała martwa cisza. Przyszęgly:, -:- Czy takJ~ sam~ ra;ny nowicie na dżaganie rtie stwIerdzono 
dy zaskórnej. Nato~iast wskutek róż- były po prawej Jak PO lewej strome? . śladów krwi. Dżagan pokryty był stara. 
nych temperatur, panujących w piwnicy JiJk zo~tal~ z!Jmordo Pr~f. D.adleg: - By na to pY,tame c.iemną rdzą i na nim nie było widl\~ 
mogło nastąpić tak zwane "pocenie się ~ iii &li III OdlpowI1e dzleć, muszę z.obaczyć na,rzę- śladów jakby jasno _ Mftej rdzy. Jetell 
betonu". UHlnl I&U~~2 dzAe mordu, , ,.. przedmiot żelazny powala siQ krwią i 

Sędzia przys. Otorowski. - Czy jest Wl! II ~'H[.il Prze~v.: - O te'!ll na:zęctz!U pózme], po pewnym czasie wrzuca do wody, to 
możliwe, by wilgoć przeszła do piwnicy Przew. - Panowie wyko~yw~1i, se.k- ~ędz.Ia ~r,zy~. Ble~awskl, : , - ;:v I~,b następują zf!1lany. ~z~ściowo, ~rew ule-
przez podsypkę od strony pokoju stoło- cję zwłok. Proszę nam pOWJedZleC, J,a- u:deIIz.~n.!tu ,~e~,at~a mogła krzyc ć ga spluczemu, CZQSClOWO mleJ~Ca dot-
wego? - kie były wyniki, jednak prosz~ o opu~z- wYldac pln\·ISdJlęik. _ N . t t , ' ~ nIe knięcia z powi~rzchnią przedmIOtu ule-
~ Biegły. - Zadnej wilgoci w piwnicy czenie tej części, która będZie mówlła ?rof. a ~z. N ~ Py. alllt: , . _ gają rozkładowI, tworząc jakby powlo-
nie znalazłem ' o częściach rodnych, gdyż tę część omó- n~azna Od,kP'owyt~edzieć. li !eiKt~r~~a.z?eSj~_ kę jasno - żółtej rdzy, częściowo krew 

Przew. - Więc pan podtrzymuje po wimy przy drzwiach z.amkniętych. ,mcy są ta, ·w rzyma, 'kt z ' 'wi tlłe ta, zwłaszcza W zagłębieni~ch, zostaje 
tych wszystkich wyjaśnieniach swoją Dr. Piro czyta dokładnie protokuł Slcze mogą, kr,zY'cwć, r.~:l orni ~r;żie niezmieniona i czasem nawet po 40-tu 
opinię? sek~iił pokazl!je fotograf je i tłumaczy na mo:gpą l(frzd~~czeOclbPo ,'?t.l ~ sĆh~iatc~1 ~ 1.;[. gocltinn~m l~żeniL1 danego prze.dmiotu 

Biegły. - Podtrzymuję. fotografj,ach, Jak były zadane rany. ;0. l. ryc z • W wodZIe mozna krew spektralme wyu 
Prok, dr. Przytu~ski. -. Jaki był .s~an Przew. - Proszę wobec tego na pod II py.tac pa'na ~ol,eg7'" ,I lJ 'rze kazać. Na diaganle nie zl1aleziono śła-

atmosferyczny na klIka dm przed WIZJą? stawie te.go sprawozdania wypowiedzieć . Adw. Ettzng~r. -LP!otesn:u ebi~ lCITo dów krwi, dżagan był pokryty ciemną, 91 ;tIi;I~IS.1j~m a~ , . clwka zadawamu pylan przez "'~ ~ starą rdzą Z tego więc względu iest 
B :Jm Sł1illłILtUj1jitil1 ill sWb~:f>l~~~ -:- Przyczyną śmierci były l ~~egr:n,u .. W s~ySCy r:~~~~ć :iv;~~~l~~i mało pr~ \~dopodobne, ażeby dżagan był 
-- --:-- -- --;- ---;------;--;---- rany na głowle, połączone z rozległem 1 ~ .. ~(. m l me mozna Sd d ' U t narzedzlOm zbrodnI. 

BIegły. - K;lka dm przed. W1ZJą 1,0- PęknJęciem sklepienia czaszki, wylewem J~d'neg1o ble.~dego na rug Im. s awa Prok. dr. Szypuła: Proszę o dolda-
~a.lną w ok?hcy .. ~rz~chowlC, S!pa~ł krwi i stłuczeniem mózgu. Rany zada- 11JIe daplUSzcza teg'o. . J .' ł' dne zaprotolmłowanie tej opinji. 
smeg. W czaSIe WIZJI śmeg w ogrodzle ł d . d' t Prof. dr. OZbrycht. - a cnCla em P M' t . f 

. . t . ł ne zosta y narzę Ziem twar em l ępem. d' t' tylko dllatecro pon;eważ rzew. - oze za em p. plO esor , 
częj,CJ0k'0 alA' b b ł t d Wszystkie. rany były tłuczone. Oprócz Zda! ac :'PY~ cmpI',~wrie rze~z; ' nj.ej'asn~ 'chcia będzie laskaw podyktować tę oplnję 

~ t -:- c~ asen y w e y :z.a- ran po lewej stronie głowy na twarzy l a .mPle dciw'ed~;eć oct' koleg{ 'który II jeszcze raz do protokulu. 
marBz~l1gęłY JeszTczek· b b ł było uderzenie narzędziem twarde m i em ~_ ~" !b'l łelkclj' ", zwłdk. i Prof. Dadtez dykttde. . 

, le y. a, asen y zamarz- tępem. w,gzar.. 10 l S "M . może. Gorgon'awa przez t,en czas wpatruJe 
nlęty,. Przew. - A na plecach? Adw. ~r. Axer: - ~ sIę me II V się w twarz mówiącego z wielklem na" 

Prok: -;- Mo~e. pan opowie, jak pan Dr. Piro _ Na plecach równiez były my zgddzl~ na to, żeby ~l~gły pyt~ ~:~ tężeniem. Widać na iej nieruchomei do-
bad:at ~iwnlCę BW1dhl b'- rany, zadane narzędziem tępem, które gle,go. O/le p. pro1' OllJrrc~~ ~~l" <o - w tych czas twany ślady niepokoiliI a oczy 
b ł ę6WY:Ig-' ta a em PtrZtYk pomo1 cy .1 mogły p.owstać przy ewentualnej obro- dac pytClln.e, m

c11
0ze . o. enl.aJsbą:I'e'Pg!l' _lr~(l 'zą jej wyrażają jakby wdzięczność dla 

u y. l oma a ona y o, a e me . jednym w:y:pa \L1: lez' I :'Ih' '-~, r:z.e,czoznaw'cy 
, :kł me. Ć . l b' . r wó;vez 's tryou'nal . mo a. "" Przew, _ Czy pan profesor Dadlez ze~~awa Ja {O ~eg' 'I, ~, a; , ,. r OpInia prof. Dadleza wywołUje ha 

. Prok. - .Czy w:l1go~eme,. pr~mlemu- rz ch la si do te' o inii? maze kh tpawołac do ze~na~ Jako s;Vlfld andytOrjum wielki Wl' tenie 
,.ące o.d ,ma.łej stu.dzlenkl w plwmcy, mo- p ProŁ DJlez: _J TIk, ale inaczej bę- ków, a wtenczas bl'C1gly moz,e śwlactkow e a • 

ze ~oJśc az do pIeca centralnego ogrze- dę stylizował. Przyczyną śmierci denat- pytac. Sprzeczne oplnJ-e bl-Bgłyc~ 
wama? k' b ł k" k ś . k' ł Tryburnał udaJ.e sIę na naradę w td Bi gł J g t lk t' d'ć 1 yo pę lllęCle o Ol cz,asz l, po ączo- I 'd .fi - a mo . ę y. ~ s :-V~;r 2,1 , ne z wylewem krwl do jamy czaszki i sprawe. d . t ' Po skończonem dyktandzie, prze-
co ~l. zlał em w cztaS1.e m

9 
Ojej WIZJ

d
l, mIa

d
- ognis,kowem -stłuczeniem mózgu. Zmia . Trybun~ł, pO
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nOar1ba zle

h
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nOWICle, ze przy s ame cm. wo y po t tł' k kić nie dOPUŚCIĆ pro. ryc a o za .. wo DiCzący zapy u e -ra Irę: 
dnem! ta część piwnicy była sucha, na- ny e PtOłWS ,adY w zWIązdu. z urtazem, nia innym biegłym pytań, gdyż ustawa Opinja prot. DadJe'la jest sprzeczna 
t . t' k b ·t . k' d . d .. ry zos a za any narzę 2:lem ępem. - . . 'd . z pan'sk" Jakiego pan J'est zdanI'",? omlas Ja y o, czy Jest le ym Zlej, S k . k ł dto ob t nia po tego me przeWl Uje. ",. r< • 

tego nie mogłem stwierdzić. e cla wy .aza a pona r.~ e . Dr. plr<>: Ja uważam, że dżagan le" 

Ad",. dr". Axer: - CZy pan przez ~k>- ~:~e.Jn:;k~ka. gtv:dłu; ~~~!af~ ~~~yl z~: Wo'ny poda" II d' ~gan żal przeszło 40 godzin W wodzie I że 
~.nJ.ęc.lle rękI p,róbowal, czy ta część 'p1W- stały zadane n.arzędziem tępo _ krawę~"6 . iłU mógł być przed wrzuceniem dokładnie 
nICy Jest n"l,lgotna a I-'l'a bard '711°" su ł Następnl'e na polecenl'e przewodni- z 'krwi oczyszczony. slmtk1em Cle!!O nic .. " ~u • L) "'4 • - dzist~m. Wreszcie stwierdzl em nalale - l d h śl d k 
cha? h . . ł b czacego podaie wofny bleglym dźagan. zosta o na nim ta Inyc a 6w rw l• 

Bie (11y ' _ T kA.ćJJ""', A"-y _.II ;l..lł.o, cac J r.ęce prawej s a e urazy, za ane . d . P W Wf c obst~,. ńr",r ;>~ • a 'Iv 1o',VU lWie roUll ... m. narzędzlem tępem. Przew. _ Czy t~go f O zalU narzę- rze· - ę pan alv l-' ... ." 

dziem mogry być zadane te obrażenia? SWe pierwotnem orzeczeniu, łe dża\tall 
Skąd się wzięła woda Rany bvly Z~danB Dr. Piro: - Tem narzędziem mogły mógł być narzędz1em mordu? . . ? I u być one zadane. Dr. PIto: Tak. 

W piWniCY - b t ' ·ł Przew. _ Ponieważ pan powiedzial, Prof. Dadlez: Jeżeli chodll o moje 
S"dzia przys. K.rowicki: - Czy pan Z nlBZ y znaczną Shą . d . t ł b ty inne zdanie. to takie oczyszczenie mogłoby 

« że razy z Je heJ s rony g owy y nastąpi.ć ł'lrzez kllk~tkrotne doldadl1C mógłby powiedzieć, jalk to sIę stało, że Przew. - Co panowie mogą powie- niż z drugiej, czem pan to wytłumaczy? l-' 

wtedy, kiedy myśmy odbywali wizję 10- dzieć co do siły uderzenia, z ja.kiem za- Dr. Piro. _ To można tłumaczyć ze- 'obtarcie dżagana przy równotzesllem 
kalną w p,iwndcy w Brz'Uohowicach 5r.od- dano rany? / sunięciem się narzędzia. użyciU wody. Po jeanorazowem obta!. 
kowa część była talk mol{·ra, że nie moż- Dr. Plro: _ Naogół rany były z.ada- Przew. _ A co do sity? ciu musiałyby zostać smugi. 
na było tam chodzić? ne z niezbyt znaczną siłą. Dr. Piro: - Sita była nieznaczna, Sędzia przys. I(row1ckl: Czy obaj 

Biegły: - A czy sąsiedn~e UJbDkacj,e Prof. Dadlez: - To zależy od charak tembardziei, że narzędzie jest ciężkie. panowie byli obecni przy sekcH? 
były suche? ' teru narzędzi,a mordu. I bo waży przeszto ;3 kg. Gdyby uraz za- . Proł. DadJet: . Tak. Tyl~,o ~\Olega 

Przysi~gty: - TaK. ' Sędzia przys. Otorowsk:i: - Czy je- dano z większą siłą, to rany byłyby Plro dyk!owal, a Ja prowadzIłem sekcj:~ 
Biegły: - W taik1m razie, ndie cpcc'\c dno uderzenie mogło zadać kilka ran, znacznie większe. PrzysJ(~gly: A czy protokul sekCJI 

stawiać żadnych hipot,ez, mOlgę tY'lko czy też każda rana powstała przez od- Przew. - (do prof. Dadleza) Czy byt zgodny? • . 
stwj.eTdzić, że woda zaskórna D1~e mogla dzielne uderzenie? pan zgadza się z tą oplnją? Pr0ł. Dadlez: 1 ak. 
si'ę tam dostać. Dr. PirO: _ To za!J.eży od narzędzia Prof. Dadłez: Jeżeli chodzi o dżagan Odpowiedź ta dziwi przewodt1iczą~ 

Adw. dr. Axer: - W z.wl'cl,Zlku z tem mordu, mwsialbYlm Vdb8.!CZi}'lĆ, jaikJe było jako narzędzie zbrodni, to trzeba zazna cego wobec J:\Ozbleźnośc1 opln}i obu 
ośwladcz,ooiem pr,os,z,ę o odczY~ClInie tej narzędzie. czyć, że dżagan Jest ciężki. Jeżeli tego hi'egly:ch na d'llsle1szej rozprawIe. 
części zeznań arch. Zaremby, która mó- Przew.: - O narzędzilU mordU! bę- rodzaju narzędziem uderza się w glo'!ę: .• Wobec tego s' o. dr. Os~ręg.~ odczy~ 
wlowodzie ,w p.iwni'cy. d'z!emy mówi,ć Ipóź'niej. Bros,z,Q na,razre to dochodzi zwykle do złamania kOSCJ tUJe dodatkowy protokuł sekCJI. 

Brzewodnkzący oolczytuje jledle!n u- o rem nie sówilić. • czaszki, a czasem nawet do pogrucho- Z protokułu tego wynika, że dr. pi_ 
st~p: "Wada w piwnicy była przv weJ- Prof. Dadlez: - Jeże'H o mul'e cho- tania tej kości. ro oświadczył. iż rana nie odpowiada 
Ścill. Reszta piwnicy była sucha',. dz-l, to ja IPrzYIPu1szczam, że narzętdJz,j,e Jeżeli jednak takiem narzędziem ude temu narzędziu. Nie jest wykluczonel 

Adw. dr. Axer (dlO prz.ewodil1JliCZ.) ~ Po- przy zadCllllivu ran moglo się zeJS'umąć, i rza się nie z dużej odległości i z nie- ze mord został dokonany dżaganetu, ate 
niewa,ż otrzymałem wiadomość ze Lwo-- iPows·tat obOlk tClgo i!l1.'!lIY iWraz, ale sądzę, znaCzną silą, to wówczas można wywo jeśli chodzi o czwartą ranę, to jest to 
wa, że doc. Wilcz.vński je,s't IIS'tot\niie cho- że było Ild~ka wdICrveń. lać obrażenia bez zmian w kości czasz- zupełnie nIeprawdopOdOboo. 
ry, gdyż po'prze.dnio sądziłem, że Je'st to Sędzda przYls. Bielawski: - Czy pa- ki. Z tego więc względu dźaganu nie Prof. Dadlez twierdzi, że jest mało 
choroba "sąc1aw!a", Zlrzelkam się tego nOW1~e z.nruleźl'i ślady walki ze z.brodnia- wykluczam. Duże jednak wątpliwości prawdopodobne, aby mord z'ostał <:10-
świadka. rzem? , • nasuwa rana po stronie lewej glowy, po konany dżaganem. 

Przewodn.: - Wobec tego, jeże~l juiŻ Dr. Piro: - Więcej śladów ni'ż. na łączona z tównolinijnem a wąskiem Zarówno prof. DaG,lez jak i dr. Piro 
o t'em mowa, proszę o ośwvadczenle się ple.cach ni·ello. - PrzY'pltszczam W'I~~, draśnięciem kości. Tego rodzaju draśnię twierdzą. że badania na dżags'1.1e nie 
co do innych świadków. Źle a~bo wcale me było wa.Jdci ze zbrodma de może powstać przez uderzenie ostrą wykazały śladów krwi, l ze jeśl1 cho-

Strony zrzekają się przeslu'chan!a r..o-- rzem, a~lbo obrona była ra'czej odrucho- krawędzią jakiegoś przedmiotu, moze dzi o krzepnięcie krwi, co ma znn.cze' 
wych śW1:t,dków, którzy się nie zgłosili! wa. . również powstać przez pociągnięcie po nie dla dlmliclnoścl, czy krew mogła 
o He do k'ońca rOZlprawy nie będą s.lę 0011 Przew.: -- Dla:czego 11Iile było obro- powierzchni kości jakimś ostrym ~y- się zmyć W w.odzle basenu - to prof. 
mogli na noZiprawę zjawić. Nat{)(l11ias1 ny, skoro jest ty.Je ram.? stającym szczerbem. Dżagan pOSIada DadIez o,świadozył. ~e krew krzepn:c 
p1roszą, aby zleznaJli!a świadków już prze- Cz l.u(9la S·IA broniła" wszystkie krawędzie tępe i dlatego wy od 10 sekund do 15 minut l poz')~taje na 
slucha1nvch, wstały odczy'tal11e. Tyl1ko co y U ~ -C l klucza się wywolanie tej rany krawę- narzędziu, mimo iż narzędzie let.alo w 
do jednego świadka, niejaJ.\jiego Kur~zyń '. Od;" , Ć t ,,'1 dzią dżagana. Można t~ fednak brać wodzie. 
ski'ego, strOU1Y pmszą o ponowne Je1go Dr. Pzro. ~ 'YZ st:my nas ą:pl a pod uwagę iakiś wystający szczerb. PrOf. Dadlez. ~ Chciałbym U'wpel. 
wezwan:e. 'Prap~:oE~~r~~. natY'~~~d;~~ się z tern, Szczerby dżag~n~ są przY!ęP!one, Tego nić to oświadczenie, że to Set sluóty, a 

Przewodniczący zrwa1nia bl,elglelg'o llliŻ: ó·' ój pr~edmówca alI.e. jest rów~ rodzaju równohmme draśmę~le wpraw- w iednem miejscu jest wyratna omy t-
Przetoc:ki.ego i zapowiada, że w da,II'31ze] O? ,!ll :V~l~~,e że ręka mOi 'ta być jUlż talk dzie nie j,~st. w1:'k!uczone l • to, Jedn~k tru- ka. Nie pOwiedziałem, te krew kr.lep. 
częŚCi rozprawy zeznawać będą bieg'łi ';e- ~t~ or::o 

pOclcza's snu icIilat-ego na niej dno ustaJlc, ze hma draśmęcIa moze ~YĆ nie w ciągu 15 minut. aJe w clągu kilku 
karze lwowscy, a naraZ'le zarządza b ~z a, nierówna. Z tego względu, jakkolWIek minut. Nie wi'dzę sprzeczności w tern, 
prz.erwę na 45 min~~stąpiło wznowieni~ y Pr~~~r. _ Dlacz,ego panowie ' przy- dżagana nie wykluczam, to iednak mało co powiedziałem dziś, a tem CI) pano-

O godzN 12,17 d chodzą za- P'lszc;ają" że sV" nie brtOni1'n? jest prawdopodobne, ażeby rana ta zo- wie odczytali, tylko jest Inna styPznćia. 
rozprawY'b' al·sa ę sfą o~ą wln·wer~t ... tu, L , P' /'ot' 'n' .. rlZez'; _ Włnśote dlatego że ~tała wywołana dża~anem. Przysięgły I(row1cki. - Dla nas, ja-
proszem leg l 'pro esor t l - J '" • m,. c, ' __ ""@~4Iji!!$\IW l k 't h t k' . t 
J K e Lwow'a dr. Józef Dadlez oraz ni'0 było więcej mn. PifZYPu1szczam, że lO I [eraty Dyw~ny l o prlysIęg yc, momen se. Cl' les 
l~ka;z zsądowy, dr. Karol Piro, Obaj 1;- pierws~e uderzenie wprawiło de;natk~ w I Ino eum, ,"DM (Dalszy ciąg na str. 3.iej), 
brze przeprowadzili w swoim . czaSIe stan meprzytomny. .. ł l M Halpern Kraków POSELSKA 18 
sekcję zwłok Ś, p. LUS1 i dlatego Ich ze- SędzIa przy'S. K.rowlckl: - Jak d u," •• • 
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niesłychanie ważny. Prof. Dadlez mó­
wi, że wyklucza dżagan, a proł. Piro, 
że ewentualnie mógł być dżagan· Na 
czem polega ta różnica. 

Proł. Dadlez wyjaśnia. że niema 
żadnej rÓŻnicy. bo jedno i drugIe stwier 
dzenie podaje w wątpliwość tę kwestję, 
nIe twierdzi stanowczo, lecz DOddaje w 
wątpliwość. 

Wobec tego sędzia Krow!ckt zadaje 
pytanie: 

- Co to znaczy. że udeuen1e moglo 
być lekkie. 

Jałf ylo uderzenia? 
Proł. Dadlez: - Jeśli przyjmiemy 

pod uwagę. że dżagan jest narzędziem 
mordu, to możemy powiedzieć, że ude­
rzenie było lekkie, albowiem dżagan 
był ciężki. GdybyŚmy przyjęli za pod­
stawę, że nie dżagan był narzędziem 
mordu, lecz co innego, wówczas moż­
na byłoby stwierdzić, czy uderzenie 

r 
rozpuszczała, a w innej wodzie prędzej? 

Prof. Dadlez: - Nie. Woda n,iema ta­
dnego znaczenia. W tym wypadku zre­
sztą mieliśmy do czynienia z przyśpie­
szonem krzepnięciem krwi, a to z tego 
względu, te krew przy zadawaciu ran 
mieszała się z sokiem tkankowym, w 
którym są czynniki znacznie przyśpiesza 
iące krzepnienie krwi. 

Iw' chwili więc, gdy narzędzie mordu 
zostało okrwawione i rzucone do wody, 
krew musiałaby się na nim zostać. 

Prok. Szypuła: - Pan'owie poddali 
w wątpliwość z-adanie czterech ran dża­
ganem. Dlaczego tej wątpliwości nie 
podnieśli na rozprawie lwowskiej? 

WątpliWOŚCi 
proł. Dadleza 

Prof. Dadlez. - Ależ tak. Ta wątpli­
wość istniała. Zresztą przez cały -:zas w 
rozmowie z przewodniczącym mówiłem, 
że wykluczam dżagan i dlatego tylko wy 
rażałem się wówczas w ten sposób "Je­
sU przyjmiemy że dżagan". Nie chciałem 

było lekkie czy silne. To zależy od zresztą wówczas być .gołosłowny i dla te­
ciężaru przedmiotu Jakim zadaJe się go. cały szereg d~śwI.adczeń .pnepr~a-
rany , dz!łem, by umocmć SIę w tej wąŁpbwo-

• . SeL 
Przysięgły: - Ponieważ czas byt ... 

krótki, czy motna było wówczas na Prok. - Jakle dośw1ad~zema pan 
podstawie wymiaru ran stwierdzić do- przepro.wad~ał, ~by upewnić SIę czy 
kladnie, czy to dżagan był narzędziem krew me śCiera SIę? 
mordu, czy też nie? Proł. Dadlez: - Bratem różne przed-

Prof. Dadlez: - Tego nie motna ljy- mioty metalowe, gładkie i porowate. 
lo dokładnie stwierdzić. Smarowałem je krwią. Dłużej i krócej 

Przew.: - Dlaczego? trzymałem je do skrzepnięcia. 
Prof. Dadlez: - Dlatego, te by- Brałem różne temperatury wody. 

ty różne rany. Motna więc tylko po- zwykle i mineralne. I w ten sposób 
wątpiewać i to nawet mocno powątpie- stwierdzUem niezbicie, że krew nie mo­
wać, że dżagan był narzędziem mordu, graby się zetrzeć przez leżenie narzę­
ale żeby stanowczo okreśłłć, czy to to, dzia mordu w wodzie. Zaznaczam. że 
czy to co Innego - tego powiedzieć nie jest to rzecz znana mi już Drzed sekcjtl, 
można. ale chciałem się jeszcze bardziej upew 

Przysięgły Krówleki: _ Czy nie nić i dlatego przeprowadzałem te do­

świadczenia. 
Prok.: - Czy również z tym dża­

ganem przeprowadzał pan te doświad­
czenia? 

Biegły: - Nie, z tym dżaganem nie 
wolno, albowiem ten dżagan może je­
szcze w każdej chwili pójść do bada­
nia, ale brałem różne podobne kawałki 
żelaza, porowate, wklęsłe 1 gładkie. 
Wziąłem nawet dżagan bardzo podob­
ny do tego samego dżagana i przekona­
lem się, że istotnie gdyby ten dżagan 
był okrwawiony I wrzucony do wody, 
to żeby go wYciągnięto po kilku godzi­
nach, musiałyby na nIm zostać ślady 
krwi. 

Czy inna narzE:dzia 
mordu? 

(Dokoń. 
czenie) 

wnioskowaĆ. 
Adw. Woiniakowskl: - Czy gdyoy 

użyto chusteczki do ocierania krwi z 
dżagana, czy możnaby z niego zetrzeć 
krew? 

Najlepszym środkiem regulującym 
trawienie Naturalna Sól Morszyóska. 
Oen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, 
Krak. Prze dm. 45. 

Biegły: - Wykluczone, chyba, że­
by się bardzo długo płukało. 

Na tern przewodniczący odracza 
sprawę do poniedziałku do godz. 9 ra­
no. 

W poniedziałek zeznawać mają da­
lej prof. Dadlez i dr. Piro, oraz rozpo­
cząć ma swe orzeczenie prof. dr. Ol-

Przysięgły Bielawski: - Panie pro- brycht. 
fesorze, a gdy odrzucić dżagan stanow-
czo, wobec tego wyłoniłaby się kwe- lłIi--gril--------~-­stja innego narzędzia, czy można po- Przy otyłości naturalna woda gonka Franciu-

d Ć j ki b t ka - Józeb I>ohudza pnemi.anę materii w orga.-
wie zie, a em wo ec ego narzę- nliźmiil I w. ,trwa n,a wYlS'ffiukło6Ć k,s.ztałt6w. 
dziem można było zadać takie rany? _, H 

Prof. Dadlez: - Owszem, ale musi-
my zobaczyć przypuszczalne' narzę-I Pod koniec rozprawy adw. Wot­
dzie, a wtenczas moglibyśmy powie- niakowski otrzymał jakąś paczkę. Jak 
dzieć, czy można byłoby nim zadać ta- się okazało, niejaka pani Leopoldyna 
kie rany. (Polak przesłała sweterek dla Kropelki, 

Przysięgły Bielawski: - Przecież l córki GorgonoweJ. 
można było zadać ewentualnie młot- Adw. Woźniakowski wręczył ten 
Idem, lub toporkiem. dar oskarżonej. 

Biegły: - Owszem, ale są różne 
młotki i różne toporki. Proszę mi po­
kazać jakiś młotek czy toporek, a ja 
wtenczas powiem, czy możn,a było za-
dać nim takie rany. , 

Prol{.: - Panowie oświadczyli, że 
uderzenia były krótkie. Czy można na 
podstawie tego wnioskować, że ~brod­
niarz zadawał rany nachylony nad o­
fIarą, czy też w pozycji stojącej? 

Biegły: - Nie, tego nie można 

JUTRZEJSZY "EXPRESS" PRZYNIE· 
SIE DALSZE REWELACJE Z PROCE­

su GORGONOWEJ. 

Hitler na procesie 
GOfgonowe) 

to nasz kawał primaaprilisowy 

można było przyłożyć dżaganu do ra­
ny i w ten sposób zbadać? 

Prof. Dadlez: - To na nic by się nie DLA 
E , 

WSZYSTKICH! ! 
Wczorajsza wiadomość "Expressu" o 

przyjeździe Hitlera do Krakowa na pro­
ces Gorgonowej była kawałem prima­
a~rili:sowym. 

zdało, poulewd na oko wIdać, że takle firma J • D Kraków, SZEWSKA 20. 
rany nie mogły być zadane dżaganem. 
Nie wykluczam Jednak tej ewentualno­
~cf z całą stanowczością dlatego, że 
możliwe naprzykład, te bito przez wło 
sy czy ~oldrę. lu~, co~ w tym rodzaju. 

W ELKĄ SPRZE I' d "ZEOŚ I z Ą 
/ O godz. l-ej popołudniu na dworcu 
krakowskim zebrała się gromadka ludzi, 
oczekując przyjazdu Hitlera, którego, 
oczywiście, nie doczekano się. 

Wiele ludzi w godzinach wieczoro­
wych nie mogło oderwać się od radja, 
cz.ekając n~daremnie na wielką mowę 
HItlera o Jego wrażeniach z procesu 
krakowskiego. 

Przys~ęgły ?OJ11ilski: - Czy są takie 
składmk.l k~ll które pozwalają na to, 
a.by w Jednej wodZiłe krew się p6łniej 

Jl 

porcelany, kryształ6w, szkła i lamp elektr. pomzej cen 
fabrycznych. Każdy oszczędny korzysta z okazji 1 

Oglądajcie nasze ceny wystawowe I 
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Stare dobre czasy 
Od pewnego czaslu na .,rynku" tyto­

n~owym na ziemiach D ytJ'~f) zaboru ro­
syjskiogo pojawiły s;ę f.l:Jpiemsy w opa­
kowaniu do zlu,dzenia przypornin:tiącym 
dawne przed wojną s,przedawa:ne tutaj 
pudełka. I Zwróć uwage na flrme I nie za mawiaJ u pokątnycb handlarzy!!l 

Tam do djaska! Przecież niemożlIwą którzy obiecują złote góry za grosze mówią, Ź3 dodaią do ze-
jes.t rzeczą, ahy z jak!-.:tJś tajemniczYCh ul,rka 6-~11 strz str lub 750 mIlOi i to za zl. ; ... :1. ~ n. ~ol';ł 
k tc)(n - l' Ims I IlY " J każdy darmo ~traszak! P.:\ 11;.- 2-4 

Si rytek pojawiły się paplero<;y prze-cho- (bez zezwolenia) i 50 naDui wysylamy dla zamawiających listo 
wy'Wa'l1e od daty, gdy Warszawę nazy- wnie zegarek z fr. złoła szwaic. Sysł. ,Ankier" z wiecz:1l!m 
wano te'Pelnem panow:in ~a .. l~oberta i Belr szklem i z lO-letnią gwaran<:ią za zł. 5.85 le.p. gat. zl. 6.95. 7.95 
tranda" (pu rni€; tacie Roben i Hertrand 12.-, kryty z trzema k~pertami Ank. na kam zł. 11.95, 14.-, 
czyli' .lwaJ· złodzI· "]· ·"') t. ln. Ro,\..e'rt _ n. 16.-, 18, 20. 25, extra płaski na kamienia~ zł. 14 i 15.-. na 

u '- ... 'lJ ,r rękę damski lub męski zł. 9.95, 12, 16, 35, .,KOMERCJA", 
kUJPa.nt rosyjski ustąpił miejsca Bertran- WarSlZawa. Dzielna 45 - J. E. Adresować fabr. Zl>g. 
d~i ~ ~(u~antowl n~1nieckiemu. l~ .a'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
nem i słowy od sierpnia 1914 r. 

Trzeba było tę rz0I.:.l wyświetlić, trze DARMO 
ba było si'ę d.owle(L~ieĆ sJqtl się wz:eły zU1>ełnie przeznaczyliśmy wa.rtośdowe premie dla tych Sz. P. T. Klientów, którzy do dnia ID 
rÓŻ'T1le Zefiry" Jak .. : 13 OI'T U a;J1·Q wy" maja r. b. zamówią u nas ieden z ni-~j wymienionych kompletów towarów. Premie są nastę-
l ;\., R" ." .,' ·Z' " p' :'.. ('b' 'b' ł 'l pujące: 3 szt. płótna białego po 17. mtr., 3 kołdry w dobrym gatunku, 1 ubranic mesIde bostoM­
Ulu." enomy , ,,~ndJ ~na l) y. y i wc gat . .. Prima". 4 mtr. Cre-pe de Chine iedwabnei, komplet firanek tiulowych. 12 mtr herings­

takie ~ 3 kop. 25 sztuK!) I ooPowledź bonny na 6 par kaJesonów, 12 mtr. tyku różowe&'O oraz 12 mtr. płótna pościelowego w dobrym 
na to pvta,nie przyszła ~tosu'l1lkow.o szyb gatunku. . 
ko. Papierosy te przelli~\ndv do pr ... l~ki . Ty~ko . ze! zł. 16.- . .. 
Ł t O · . ~ " ' . 1 wysyłamy 3 mtr. materIału czysto-wełnr3tl1ego .. Golf" na eleganokl'e ubrame W1'O'se.nne, l kOS'Zl1-

Z. O wY. C.ZYW1:oe przez z.le~ on·" gra- lę sportową mod-ną z kołnierzykiem i krawatką, l puę śkarpetek jedwabnych, ręcznLki b i ałe. 3 
nIcę, za posredmctwcm szaJJo kontra- ch us tCCl_k i białe do nosa Gl'lI2 l pasek zamszowy najmodniejszy. Opłatę .po~tową 2 zł. 50 gr. 
band zi's tów. płaci odbiorca. 

Pewne sfery, te wl()~!1le. co to daw- 40 mtr. tylko za zł. 21.-
ne .... rzedwoj·c.nne czasy n:lzywaj'ą stai.c a mianowicie: 4 mt,r. materjału t. zw ... flamengo" na eJeganoką damską sukinę, 9 mtr. płótna 

'1' kremowego na bieliznę wszelkiego rodzaiu oraz na pościel i prześcieradła, 9 mtr. zefiru na ko-
"dobremi", te, które w 1<)18 poczuły na- szule chłopięce lub meskie w pit:kne różnokolorow~ prążki, 9 mtr. flaneli bieliźnianej pl1sznci i 
gły a niespodziewany dla skbLe samych miękkiej w różnoko lorowe prążki na bieliLnę wszelkiego rO'dzaju oraz 9 mtr. ręcznikowego w 
przy,plyw patrjotYl.mU polS'Jde~o _ do kostki. Opłate pocztową zł. 3.- płaci odbiorca. 
d iś d " tl' t·· . ,i 'h I . Tylko za zł. 33.-

z ma. (Wli:\ czu ą ,~mlt;:~.ą w o~y<: I wysyła.my; l szt. płótna białego 17 mtr. w dobrym gat11nku, 2 prześcieradła białe z kant3mi. 6 
czasach i stosunka·ch, kieu v to pame do reczników białych, l parę kołder pikowy~h na łóżka w elegllnckie kwiaty żakardowe oraz l pa­
brodzieju funt mi-ęsa kosztował t)1Je a ! re dywanów na śc ianę w najmodniej:.ze łkane obrazy. Opłatę pocztową _zł. 4.- pład odb orca. 
tyte, burka b}rła taniusia, sz,naps pocho- ł. l 0~3ry powyższe. wysyłamy każdemu. ~a .za.lkzeni~,n J?bątowem, na 1!'Sto~e zamówic-
dzJr Z kazionnej' wi'nn~l' hwl-i" pa- I me. Pla~1 ~Ię . przy odbiorze. Bez ryzyka~ Ic~eh towar SIę me podpb~, przYlm~llemy go z po-

. .. b' ł f l '1' \,L' f a • wrotem l plentądze zwracamy, lub zamIenIamy na inny towar 'Zamowlerua p.roslmy a<lresowaĆ: 
ple~sy wyra la a. a ?O· \:a , a erme ' NAJT A~SZY DOM wysnl<OWV 
czy bnlny .. Bostonzog-to', E. KJlI,N~NOft8HtI, aóDZ 

Dla n'och sfer, któ re intere's skarlm skrzynka lloC'ztowa 551. - Konto P. K. O.60-0Z5. 
państwa tmk tuji:\ w sposób im t Y Il\: ,) wla UWAGA. Dnia 20 maia ogłosimy listę os6b. które' otrzymały Premje. Korzystaicie więc z O'kaozii, 
śchvy, p a pieros przy pominaj:\cy cho- ~ażdy mo~e zupełni~ .bezpłatn : ~ ?trzymać l premję. - Oprócz powyższych ' prcmij, 
ciażby t}11ko Z opakowania .. daw!re d.o- .Kto zak~PI jednocz.esnt~ 2 z ~YZel pcdanych komplet6w, otrzyma l funt my<1la per fu-

b 
"t I' . l' Ś mo want: go, zupełme bezpłatnie. 

~e czasy ~ s a SIę WI! OCZnIe czem 
bardzo mitem I rozczul::!jącem. A to, że 
państwo, któ re przecież jes t ich wła:s­
nem par'lst\vem traci duże sumy nn. wąt­
pliwej jakości kontrabandzie, no to nie 
wiele kh wzrusza! Jak trukh.:h obyWateli 
nazwać? I 

-
I~pcow;y pod . gwarancją, prawdziwie 
'Pszcierny~ ' d eserowO-kuTacy jlJ:lY, najlep­
szej jakości, wysyłamy ku największe­
mu ŹadowoJon·j·u kupującY'ch za pobra­
'11f!em 3 ki~. 6.60 zł.. 5 kIR'. 8.80 z!., 10 kig. 

16.80 zł., 20 kJg. 33 zł., 30 klg. 47 zł. 
wraz z blaszankami i opłatą pocztową, 
wz:ględni,e kolejową frnnko miejsce od­
btorcze "Pasie ka", PodwiOloczyska Nr. 
11, Maro{}oJska. 

rzeczywiście higjenir.znie spreparowana z iedwabistej 
gumy na zasadach ostatnich wymagań nauki sporządzona 

PREZERWATYWA 

. II 11l, .ptJ"aJ· ... "łrza$laIi~Jytb fI~ryka '6, psającJtb Wasz" 9W~U.er~o.'!l "t 

Żądajcie TYLKO S E R' V U S'~ i~nie " daJc~e ~ję .namó-
oryg:inalną mark~ " . Wl~ . ~~~ ~ .!~o~.. 1>\~\I\~0t. 

Zwróć uwagę na flrme l nIe zamawIał u lIokałnyeb bandlarzy!ll 
t!'-~_--~!""!I którzy obiecu ją złote góry za grosze, niówi3" . że dodają do 

zegarka 6-cio strz. str. lub 750 naboi i ·to za 71 7:'\.1 
a nie robili, te go. - U nas O'trzyma każdy darmo strzaszak 
U. P. N Z341 (bez zezwolenia) l 50 naboi wysyłamy dla 
zamawiaiącyc h listownie ze~arek z fr. złota szwajc. Syst. 

.. Ankier" z wiecznem szklem i 10~letnią gwara·ncią za zł . 5.85, 
lep. gat. zł. 6. 95. 7.95, la.~, kryty z trzema kopertami Ank. 

na kam. zł. 11.95. 14 ]6. 18, 20 i 25 extra płaski na kamieniacl1 zł. 14 i 16, na r~kę 
damski lub męski zl 9.95, IZ.-, 16. - I 25 

Adresować: rabr. Zeg. e. Jak-ublń·ski, Warsza wa, Leszno 60 - E. Z. 

Pasta do zębów 
najwyższej jakotd. 

Oszczędna w u~ 

Sensacyjna 

()n uf; 
GRZEBiEŃ 

I ,;twarzający podwójnie falistą ondulację 

praw, 
zaslrz. 

Onduluje krótkiei dłul!ie wło-------­
sy. bez karbówek, szpilek, lub Cia zaprowa-
innvch pomocDlczvcb środ- dz~ nla 
kow, lecz naturalna drol!ą. od daiemv 
przez zwykłe cze~anie. 10~OO ondul~-

Soli ~ny i trwały. sIu tyć mn- cYl nych .I!rzehe­
te kilka lat. Nie"bedny dla Dl po Cl'nle rekla-
pań i panów. Duzo la"~JC7.ę- mowel 
dzicie. nie wyda iąc na fryzie- I 
ra, mając przytem zawsze ł 
ladnie ondulowane w/OSY, Z 

Wy~yłamy za zaliczeniem I 

pocz\o~em,. za sztukę 
Pros1my zamaWIać zaraz, _ 

.,KADEWU" 
ł.6di, 

Skrz. poczt. 405. Oddział 10. 

Sciśle homeopatycznie 
leczę z nailepszem skutkIem prawie wszystkie 
choroby szczególnie zastarzale, spe.:Jalnie zaś: 
choroby raka, cukrz~' cę, gruźlice płuc i kości, 

ł 
wszelkie choroby skórne. rany;ta golenIach. 
wole na szyjach, chorobY· nerek i pędlerza, 
naistarsze chor. żołądkowe, astmę. chor. ner· 
wowe i umysłowe. chor. kobiet i dzied, nowo­
twory i narośl a, choćby naJwicksze, wew­
netrzne i, zewnętrzne. Nadmierne ci~njcnie 
krwi obnIżam sam jeden w Polsce o 20 min. itd. 

Posiadam 47 lat praktyki i liclne tysiące 
wyleczonych w Polsce i Niemczech. 

Józt.r KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI 
Katowice. Andnela 33. I Dletro. 

tDT1~1 w~ZYJ" KRÓCEJ .. ~ 
Ich 6erca.. obłożone watą tłuszczu, pracują z 

wysiłkiem. w)'czerpu)ą się \ O'im&.:'wlają j>os\u.uetL-
W~I .w~ei\~ ~ lł! '.' 
" "'OlyloU spowodowana ieet złą .przemianą ma­
terji oraz za,bune.n:em czynnoścI gruczoł6w do-
kre.wtlych - \ . 

Tylko zicta Ma.~i&ka Wo.l$kj(l~o "Degros-a" 
zawierają 10<1 orgaolcz:nv W po>staci rośliny mor· 
skiei Yahanga, który wprowa.d.z.ony do organi~­
mu, pobudu gruczoł tarczowy do należytej pra­
cy, powoduiąc szybkie spalanie nadmiernego 
tluszczu. Są one skutecznym ' środkem pr.ze­
clwko otyłości i nie wymag,tią specjalnej di~ty. 

Zioła ze znak. ochro "DEGROSA" 
Do nabycia w aptekach, drogeriach, skła­

dach aptecznych ' lub w wytwórni: Magister 
Wolski. Warszawa, Zlota 14. 

Ohi !l ~n!:1i"ce brosz:ury wy(:vłamybezołatnie , NAJT A~SZEM W KRAKOWIE ZRÓDtEM lA· MOJE bezkonkurencyjne środki homeopatycz. 
KUPU PO~CZOCH. rękawi-cNk i trykotaży no-ziołowe leczą bez śladu wszystkie. nawe ' 
jest T\ lKO ZNANA Z T ANIOSCI firma .. 2RÓ- najbardziej zaawansowane przypadlości Gruź l· 
DlO POŃCZOCH". Pończochy .. Macco' bardzo cy (suchoty). Leczą również Syfilis i iego skU l ;.IAJT AŃSZA oprawę OBRAZÓW, fotografii, go­
trwale 65 Itr., Illdecosse 75 gr.\ nadzwy.:zaj ki, recydywa wyklucżona. Pozatern cierpleni.. be>1in, KARNISZE do firanek, oraz LUSTRA 
trwałe 90 gr .. jedwabne .. Bemberg • z prawdzl- żołądka, kiszek. wątroby. płuc. nerkowe. ner· szlifowane - wykonuie Kli'jJstein, Kraków, DIE­
\\> ym szwem \.50, 175, 1.90, fiłdecosse z praw., wowe, sercowe, kobiece, weneryczne, reuma- TŁOWSKA 87 (róg Starowiśluej) telefon 176-45 .. 
dziwym szwem 1.40. 1.65 Skarpetki mę~~ie 35 tyczne, artretyczne. sklerozę i inne. Posiadam 1---- - . ....: . 
gr., 45 gr., 60 gr. r:'0tlczochv d~iecinne od ~5 loT. liczne podzlęk~wania. Zakład Przyrodoleczni· CZELADNIK pieka;rski wi~eńczyk. przyi~nie 
do 60 gr.. rękaWIczki damsk1e Imitacja Irchy ezy MarmolO'weJ, Królewska-Huta. Rynek 7. posadę zaralZ. Express, Krakow, pod "Niezwląz-
75 gr .. ~o gr., kremowe z manszetami 1.:--" Re -- - - , .. _-_ .-..... _. kowi·ec". 
formy damskie w olbrzymim wyborze 70 Itr. MEBLE kuchenne, przedpll~oiowe, dziecinne, ---------...-------­
Prosimy przekonać sle o olbrzymim wyborze naitantcj poleca firma ,,~\EllLlTON". Kraków, ABSOLWENT filozofii, matematyk, fizyk udzie-
i bajecz'1ie niskich cenach, które poleca finna Gertrudy 8. la korepety-cji do wszelkich egzaminów. Zgłosze-
"tRODlO POŃCZOCH". Kraków, PLAC DQ· nia Express pod "Batu c" 
AHNIKAŃSKI l. WÓZI<J I ŁÓZECZKA dzieciece, ROWERV. . ---
_ .. . -- hlASZYNY dO' szycia, PATEFONY, płyty kuni- NA WIOSNĘ CtNY KONKURENCYJNE W .. PA 
LALKA ZA 10 ZŁOTYCH (propagandowa), mó- cle naitanlej w nowO'otwartym fabrycznym I SAŻU PO~CZOCH". KRAKÓW, GRODZKA 62 

.... Im'IIIII:CIIIII:m_a:z ___ .~alll l wi wyraźnie mama, blisko 60 cm. długa, niełam- Składzie KRISCHER. Kraków. flORJANSKA 9. paleca: pończochy jedwabne 1.10, ze strzałk ~ 

j liwa, ubrana, wysyła za pobraniem fabryka la- - 1.30 i 1.50, skarpetki męskie 35 gr., .. Sosnowi­
lek, Kraków, Wolska 1. Wielki wybór wszeJ- MASZYNY do pisania. Kupno, sprzedaż, zamia- czanka" 50 gr., reformy damskie 90 gr., dziecin-KSIĘGARNIA 

Tadeusz MIKULSKI 
KATOWICE, ul. MARJACKA 2. TEL_ 15-82. 
(l-na minuta na prawo od Dworca Kolej.) 
poleca: Na ibogatszy wyhór z literatury -
pedagogii - techn iki - prawa -rzem:osla­
ogrodnictwa - rolnictwa - Teatru amator­

kiego rodzaju lalek i zabawek. na. Lowensteln, Kraków. Zwierzynie~ka 8. 10 ne 60 gr .• skar:pctki kolankowe wszystJd.ch wiel-
---~- _ •. - . kości 85 gr., poń czos zki d'ziecinne 40 gr. Pullo-

JUŻ ZA ZL. 3.- wysvfamy 2 książki bardzo DENTY.STVCZNA pomoc ~przystepnl katdemu werki damskie Z.80, poza t~m wielki wybór try­
praktyczne I ciekawe. Książka Przyrodo· Lecz- uprawnIony dentysta. Krakow, Sw. JANA 24. kotaży i wszelkiego rodzaju dz iecinn ej konfek­
nicza, (przeszło IOUO porad !fa wszY'!'tkłe cbo· ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ ;ikwidacyjna bielizny cii. PRZY ZAK1JPIE ZA ZŁOTYCH 10 DAJEMY 
roby) oraz książkę p. t. Naj-;kutecznielsie m~s.kiej. damskiej I dziecinnej po nainiż.~zych 5 proc. RABATU. 

skie~6 - mapy -
POMOCE NAUKOWE 

środki zapobiegania ciąży. Dr. A. Fischer - cenach sprzedaje fabryka bielizny .. Gwiazda" ---~---------
Diickelmanowei. Zamawiać pod adresem: W. Kraków, Senacka 9. WEKSEL na 100 zł . un;e\vażniam, wystawca: 

Organizada wszclh lL h bibliotek. SpecJalność: 
Skowronek. GlOŻYNY, ul. 100mera lza. powiat ------ J. Tenerowicz. żyran.ci: Serwa, Os iolowa. 
Rybnik. O. $1. PIEKARNIA czYnna taniO'ldo odstąpienia od za- SPRZEDAM restauracje ze s.p ~zedażą wszelkich 

Szybka i sprawna dos ta wa dzid, pod , Gc.ll1ików 
i czasopism zagrani cznych z każdego kraju, . DOM muroowa.ny po~Wml:Cl.O.!ly kupię D.i~g~. 
po cenach orygi nalnych. Informacje, olerty I' ZgłO$iZe.ni>a: "Okazyjnie" - Admion.istr.aocja "Ex· 
bezpłatne - odwrotnie - rówllleż telefonicz- pres5<u", Kraków, Pijawka 4. 

nie'Zasobny sortyment składu papieru. artyku- S!dad. rzeźniczy do sp!1lledamWa II cał,}m urządze­
iów biurowych - t cc ł1!1I CWO k rl5lJrskich - ! nIie-ID t w8.rlSI7.t;atem z pO<WCQU ~hoil'oby •. Ce.t?a pn:~ 
wszelkie d r u k I - księ gi handlowe - etc. stę<pna. BrzeZinka pOlW. ~t0W11C(1, Sobl'e&k.ie~o 93 
po najtań ~z ych cenach . Uwaga! PodsOIewki d,Qloołki KrawieGkie ~ 

niej .I 6zef Apfelbaum, K,r,ak6w, MikO'ła.jska 8. 

HOMEOPATVCZNE leczenie gruźlicy, cukrzy­
Leczę wszelkie chor,J by. przedewszystk iem chro cy, nowotworów oraz innych zastarzałych cho­
niczne. ci·.'ą'eliia na raka i weneryczne. Upra- I ró b wewnętrzn ych. kobiecycl., płCiowych. Dr. 

y! c 

~za się przyn ieść mocz ,poranny 
tura·ne. 

Leczen ie na- med. Herwich. Katowice, 3-go Maja 40. Odpo­

.T. SEDLACZEK. 
Katowicc. ulic:! PinslOwska nr. 3. 

Godz. przy j e ć : 0 ,1 godzi ny 9- 12 I 4-6, w nie­
dllel e od ~lljZ. 9- 11. 

Broszurki wysy łam bezp ł atnie. 

w i edź za znaczkiem. 

PŁASZCZE I SUKNIE DAMSKIE po cenadl 
niebywale niskich w wielkim wyborze w firm1e 
l\\ATZNE.R. Kraków, fLORJA~SKA 16/1 p, 

16.4 

raz. ls:łoszenia .. Express lustrowany", Tarnów. trunków w śrńdmickiu Krakowa, kom,pl r tnie 11-
ZA 80 GR. OlllAD Z a-CH DAŃ wydaje Re- rząnzona z powodu wyjazdu. WiaclolUość do Ex­
stauracla RYNEK GL. 12. w bramie. Lokal pressu pod "lO". 
gruntO'wnie odnowiony._ _ _ _ _ . A--O':'E-N-C-I-d-:l-a-s-p-r-ze-d-a-ż-y-a;r-t'Y"k-u';"j-u-n-o-w-o-c-z,e-s-n-e-go 
KAMIENIC. maJatk6w ziemskich, gospodarstw poszukiwani. Konieczna kaucja 5 zł. Zgtoszenia 
!clny.:h, oraz małych domków w c~łel Rzecz. osobiste: .. Lux" Pl. Dominikańs.ki 2. codziennie 
pospoiitei. największy wybór do sprzedania. po · ~::...1. _____________ _ 
siada jedynie biuro .. W A WEL", Kraków, Grodz CHODNIKI, dywany ze szmatek wyrabia L~ng -
ka 60. tel. 108-60. 6-4 sam, Kraków, Bożego Ciała 29. 
RUTYNOWANY buchalter poszukuje lakieikol- :-----"-------. 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować WAŻNE DLA PA~ ! Kapelusze damskie nalb /I' 
pod adresem: Częstochowa, Skrzynk-a po~zt o- ~zc, nalrnodnieisze i naipiękn i ejsze zakupisz \\' 
wa 20. W. Andreiew. firm ic ,.Maria". Kraków. Szewska 15 (w sien i). 

INTELIGENTNA panienka znaiąca ięzyk polsko 
niemiecki prace biurowe, domowe, rob6tki -
szuka odpawiedniej posady. Chętnie zajmie si e 
dziećmi lub wyręczaniem pani domu. - Oierty 
pod .. Religijna". 

ZE SZMATEK s tarej garderoby wyrabiamy la­
j~e trwałe chodniki , Katowice, Plebiscytowa 4. 
;meszk. 1. 

UNIEW AtNIAM zgubioną książeczkę Kasy Ch~­
rycl1, Kraków. Nawara Staisław. 



Napis·al 

JAN BILEWICZ. 

,rozgorączkowana woltyżerka zeszła z 
areny. 

Rex czekał już na nią z płaszclem. 
- Teraz na mnie kolej ... - rzekł -

Idź.·. odpocznij, .. 
- Tylko nie rób dziś tych n1ebez-

A ~ piecznych tricków ... - pr{)sila narze-

_ 

czonego - Publiclność dziś i tak jest 
Sensac" · n·' , , ł ~ friko fiknął kiJka koziołków. zapo- bardzo pobłażliwa ... ., JapowIesc wspo czesna , minając o gnębiących go troskach. stn- - Dobrze. dobrze.·. - odparł Rex. 

~ l) ~ nąl na głowie, zrzuciwszy uprzedn!o tul~c do siebie Elę - Bądź spokojna ... 

~~~~»MH'WW#_Jliw~~HV.I!!:"'y.wl'j1ł1_, t~~~~:ln! ~~~6nę~ ~1~~~~ń~~k z::\CzZr~~ BYJ~~!cze raz ucałował ją na pożeg-
ROZDZIAŁ PIERWSZY. - mą, siedzącego samotnie w loży na- nanie. fri'ko już zapowiedział jego wy-

Ten gość ze szramą jest .znowu. ' "'prost wejścia. stęp. 
Krew na arenie. Rex spojrz~ł na mówiącego. _ _ Hallo!.. Proszę państwa i .. _ !'y- Rex wpadł na arenę lekkim. sprę-

_ 'Eluś, jakże jestem szczcśliwy, że Ela, ud~.waJ1:lc. że. ni~ za?ważyła ,knął błazen":"" Kto z państwa odp:l\vle , żystym krokiem. kłaniając się publicz-
jutro będziesz już moją •.• moją na zaw- kon~tern.acl1 anI ~onu, JakIm fnko wy- mi na następujące pytanie: - kiedy ko- I ności i wzrok jego padł odralu na wy­
sze .. ' powiedzIał ostatnie slowa, stroila , si.ę bieta moie prawnie zdradzać swef{O I muskaną twarz młodzieńca ze szramą. 

_ Ja też cleslę się ogromnie z te- nadal przed }ustr~m'!1 Rex popra~1l1 , męża? .. No?. - Nfkt nie wie? .. To ja' Dwaj cyrkowcy w liberjach opukUi 
go powodu, kochany mój. najdroższy clarny. try~ot. obCiskający jego musku- , państwu powiem ... Otóż - kobieta mo- I Jlnę z kotwicą. Rex usadowił się wy-
R larne clalo I szepnął: ! że prawnie zdradzać swego męża, gdy g-odnie na jej lewem ramieniu i wjechał 
, eJ~,hrobata objął ją. p'rzycisnąl do sle- ~ ~jabli g~ nadali... I poco on tu I on już jest nieboszc7.:vkiem!.. I do góry pod sam strop cyrkowy. 
b1e i przylgnął wargami do jej rozchy- przyłaZI co wIeczór?. Cyrk znowu ryknął. śmiechem na Setki par oczu wzniosły się atu gó-
lonych. rubinowYl.:h ust. Klown uśmiechnął się ironicznie i _ całe g-ardl0, posypały Się oklaski. Bla-I rze.·. 

Zdala dolatywały dźwięki cyrkowe- spojrzał znacząco na Elę, jakgdyby zen fiknął ko~la i stojąc na głowie z Orkies,tra kwiliła cicho monotonną 
go marsza. w~rokiem wska'zywał cel codzIennych ' rozkraczoneml nogami. anonsował: melodię. ' 

....;. Ale zostaw już! - broniła się w1zyt prlystojneg~ młodzieńca ze szra-I . - A teraz nasza najpiękniejsz~ wol- Rex przechylit się nagle wtył, , za-
pieszczotliwie - Zaral będzie m6j nu- mą na prawem polIczku. ! tyzerka, Ela Robertson!.· OrkIestra, wisnął głową wdół i rOlpostarł ramio-
merl;o Pognieciesz mi sukienkę!.. Ale w~ro~ ?łazna wyt;ażat ponadto _ tusz! . na. . 

- Gwiżdżę n,a numer, na suklenk~, I s~~te~ WielkI. I tęs}<n?tę, tak b~nlzó l!' Trzej f!1uzykan<:i. na małej galeryjce Był to. pierwszy niezawodny trick· 
na wszystko!.. Hop-sa-sa!.· tiop-sa-sal..1 mehculącą z lego smlesznym strolem. nad ~eJś~lem wybIli we~be1. Zerwała SIę burza oklasków. 
Wiem tylko jedno: - jutru naSl ślub - Zresztą, cóż mnie to wszvstkó · NaJ\vplerw wpadł na arenę dyrektor - Uwaga! - zawolał jeden z ~yr-
i to mi wystarcza! obchodzi! .. - dodał akrobata, patrzqc. Guliwer we fraku. bialych rękawiczek i I kowców - Pan Rex wykona teraz 

Począł skakać zwinnie, jak to po- z uśmiechem na 'Elę -'- Wiesl, friko, ~ l{~·;-~;"m . cvlindrze, trzY!l1ając w ! c:ku . słynne salto mortale! 
trafi czynić. tylko wygimnasty~owany Jutro nasz ślub! . . I \\l1elk1e bICly~ko, a za. nln:t wypłynęta I Akrobata stanął na kohyicy i p.ocz,\' 
akrobata. az zatrzeszczały des'kl wozu. Błazen zagryzł wargI. Oczy Jego na rozdzwonionym fIlUCIe słoneczna ' zlekka balansować. ChłopIec w hberh. 
w którym się znajdowali, porwal je-' w1?atrwne w zgrabne nóżki Eli. bar- postać Eli, siedzącej w siodle po dam- : stojący tuż przy loży gościa ze szra­
stcze raz piękna. woltyżerkę w swe dZiej jeszcze posmutniały. Jakgdyby , sku. mą. pociągna,ł linę i 'lwolnił trapez, kt6-
prężne ramiona i poraz drugi zamie- nie słyszał słów Rexa. odwrócił się i : Publiczność powilafa ją burzą 0klas- ry h11jal swobodnie w powietrzu. 
rzał wycisnąć piętno ognistego poca- flekI cicho w stronę Eli: I 'ków. a najg-łośniei walił brawa młndzie- Teraz następował najniebezplecz­
lunku- na jej kuszących ustach. gdy ko- - Szykuj się .. · filut już, czeka ... Na niec. za szramą. W pewnej chwiN prze- nieiszy moment - Rex musiał roz-
tara. dzieląca wóz na dwie części. ro,:- ciebie kolej .. · ,'Chvl1t się poza barierę. hy zwrócić na , huśtać się na kotwiCY i przeskocLYć na 
chyliła się l poprzez otwór wyjr lata Zszedł po stopniach wozu. siebie uwage zgrabnej woltyżerki. lekko bujający trapez ... 
wybielona kredą twarz cyrkowego Stajenny czekał już z małym. raso- 'Ela raz tylko zatrzymała na nim Muzyka umilkła· 
klowna. wym. koniem. grzebiącym przednią nóż- dłużej swe fijołkowe spojrzenie z poza Wydłużyły się szyje widz'ów, wstrzy-

- Przepraszam ... - bąknąl błazen, 'ka ziemię. a za każdem . poruszeniein dtug-ich rzęs. muiacvch oddech w piersiach. 
Nie wled'-iałcm.. konył tętniły cicho prZYClepiane dol Muzyczka rzępoliła melodyj!le~!'O Kohiety z wielkiego zdenerwowanIa 

- Możesz wełść. frf/ko! - 'lapra- pi6ropusza dzwoneczki. walca. koń prze0ierał do taktu kopy ta- ściskały mocno ręce swych 'łowany-
szafa go Ela - Jak tam na widowni?. friko przystanął na cbwilę orzed mi, Ela zaś stawała na siodle. to Idę- szy. 

Ośmielony błazen w pstrym. arlekl- namiotem i przymknął oczy. Lekki. wia- kala nag-Ie, leskakiwała i z miejsca W cyrku zapanowała grobowa cIsza. 
nowym stroju, wypchany poduszkami terek przyjemnie muskał mu cloło. ws'kakiwała spowrotem w siodło, zdo- Rex uśmiechając się beztrosko. 
dla wyw~łartja więks~ego ,komilmu, Wzniósł oczy ku r~zgw_ież(HonernU n~~-, by:vaiąc; lfp~ąz większe bra,wa. '. przyku~nąl zlekka· Kotwica poczęła się 
wtoczył SIę Jak beczka: i odparł zwyk- bu i 'W'Cstchnął głę~oko. ł ~lłgl~ to'i~a10powały Się dźWIękI hu~tać niczem wahadło zegarowe a 
tym. sPokojnym głosem: · - friko! - us1ys-zal' za t-gp"'ą g'O,s I 'Z'.rkQ et.prktestry, a WTa'7.: z niem; po- gdy nabrała rozp~du, akrobata z OkrlY-

- D~brz~... ,Ma~y powodzenie. .. <Lv.rektora - Jazda na · l1renęt." Gdz!e l'ied~il wcwał rozjuszony filut. T.erćl~ I kiem ,.Hop!" zeskoczył z zęba, chcac 
Wszrstkle miejsca lalęte... Ela?. . . ~optero fla pokazała s~kołę w"z~zCJ uchwyciĆ trapez. lecz zdawało mu się. 

_ A lo7.e?. - zapytała Ela, pr7.Y- - luz IdZIe· .. - odpat:ł blazen. !ntl~. W s7alonem temPIe \" ~konywnh że ktoś szarpnął w tej chwili linę, tra-
s'Ypt1łąc pudrem białe, marmurowe ra- Otarł rękawem nos, nasunął na ~ło· z mezwyktą brawur.\ nl~l,eznle.;znc pez odchylił się o pół centymetra, r(.lce 
mi ona. wę wielki kołpak w kształcle pirami- harce. a d,vrektor t~zaska: z bl~za dla napotkały prMnię I Rex runął wdól. 

feiko spuścił gtowę I odparł ponu- dy i ledwo wlokąc ze sobą wypchauy oodanla _fIlutOWI an1muszn Potężny okrlyk zg-rozy i przeraże-
ro: poduszkami brzuch. wpadł na plaszc~y· Wreslcie orkiestr~ urwala i f'Hut nia wstrząsnął cyrkowym namiotem. 

- L67-e też są zajęte... Nawet ta, stą arenę. piejąc jak ko2'ut. wrył 'kopyta w ziemię. I ' 
o którą ci R'1ówn ie chodzi - równ;eż.·. Galerja zawyta śmiechem. Wśród braw i okrzyków zachwytu (Dalszy c1ąJZ jutro.) 

P 'I · · C',' " 13 ł - Co pana to obchodzi? - z im- Z kopciuszka zmieniłaś się w prawdzi· 

O ZWO C I e n a m zy .. per.tynenckim akcentem odrzuciła mu , v..:-ą ksicżni.cz~ę. ~o~a ~ięc porzucić le-J, ••• I Halma. I muchowamc I WZląZĆ SIę do pra~y. -
• / - Owszem - odparl powoli ce- - Jestem do usług pani - oświed-

PowleśC sensacyjno-społeczna. Naplsł ANDRZEJ KARSKI. dząc stówka mcżczyzna - obchodzi , czyfa swą gotowość Halina, spogląda·· 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL rten judaszow~ki targ pani Hilda. - A, I mnie to. b~rdzo, poni7waź z polece~ia jąc na mówiącą z poza przymkniętych 

Halina ~aieeka. be%~obotna st~notypist. W jaki sposób chce się pan z nią SPUf, , szef.oweJ me wol.no mI wypu~zczać za- , rzęs. .. .. 
ka •. poZb'iWlnna śrO<lk6~ ~o 7veta, posta- kać. Najlepiej byłoby gdybym jq dziś dneJ z was na mIasto w godzmach pra-I - Bardzo mme to cIeszy ... DZIś wle-
nowplła % kr~Piła-cz,Y. utoPtlĆ Się· f P ł przed wieczorem pod _ pretek~em wv_/ cy. Chyba za pozwoleniem dyrektoro-I czorem czeka cię praca, niezbyt zresz-

rzesz ocZ teJ w em szo er awe. u • J. ' •• 

kt6rel!o Mlllu!a chwilowy przytułek. manicurowania panu paznok przysła weJ. tą przykra. Jak CI WIadomo, część na-
G~y n"t~pne~o dn,ia rano. Halina wy- fa ją panu do mieszkania... _ - .Zatem.- pomy.śla.ła dzie',V'czy- szy~h panienek pra~uje na mieście. W 

d~k1~~ nje;:~:~i z~:~~~~d:~Si!Od~:~~$je~~: I -Swietny pomY~ł-bulgota' l?rzez n~ - {kstem Jakby uWlę~lOdnał' WI.ęcLto doblle, gddY kbultura CIała .stała Skie dta,k po 
bylo ta!$zyw'e. telefon głos pana Adzla - ma pam stu- wszys. o. o czem opowla ~ a m.1 .u~ pu arną, o ra. praCOWnIca za ła u ko­

Halina zostafe x,wotmona. Uda.fe aię na szność! Tu będzie spokojnie i pewniej l cyna Jest prawdą. Ale to mc: naJleplel smetycznego Jest wręcz rozryWana .... 
pos7.!lkiwnTlie PawIa, !ec7 "~daremn;e, . zaaranżuje komedję. Po\viem jej p0pro udam, że. nie d0.r~zumi.ewam się nicze-: Właśnie przed ch~.ilą dzwonił je~en z 
. Pdo pę"':nym tCkiz:aste Hkałlmda. otl".tj"~lud!: stu że czekałem na swoją przYJ'adM - go, a moze łatWIej znajdę potem sposo-! naszych stałych kltjentów - z prośbą, 
po~a ę mamcurzys w za a, zte p. Hr" " . .. b ~ć . b d ć' . . . b " 
Jedn.a % pracowni<: za:kładu, Lucyna. wyi"ś- kę, która Jednak do mnIe me przyszfa, no:-. ~ze y wy osta SIę z. te~ matm .. , aze ym przysłała mu kogos, ktoby ,wy 
niL1 H~Jjllie, u u,kład ten jeM w neczywi- że jestem niepocłeszqny, że proszę , ją, PowzIąwszy to postanowIeme, SPO]- mamcuTOwał mu paznokcie. Ma praw­
l1;tości domem &~hadlek: . k ażeby po manicurze ' wypiła ze mI1~- rzała olbrzymowi prosto w twarz i 0- dopodobnie jakieś spotkanie. a moie 

Zwh·nc:r.a lnłereSUle Slę H&tmą dy,re - . .•• • ", • d t· l b l' t W b6 Ó· 
tor AdllDo, który I"olimawia o ciej z panią na pocleszeme kIeliszek 'Yma... sWla qy a. . . . ., c~e ~a go an oe . . y r m J padł na 
Hbldą. - A do wina dOSYPIe pan trochę - NIe WIedziałam. ze IstmeJc tu ta- CIebIe. Jesteś bOWIem miłą i przyzwoi-

oszatamiających proszków... Niepraw- ki zwyczaj .... ?resztą chciałam skoczyć tą dziewczyną, która nie przyniesie mi 
Teraz tel~fonowaf. daż? .. Stary z pana donżuan. panie di t~lko. do. sklepIku naprzeciw i kupić S(!-, wstydu. . . 
_ No i co z tą matą? Czy skruszo~ rektorze - kończyła poufale pani Hil- ble list I 7,naczek pocztowy... Ale me - Ale przeclez jestem dopiero nowi 

na? Czy jabłuszko dojrzało do zerwa- da. - O której ma pan czas? Jest to znów tak pilny sprawunek... cjuszką w swoim zawodzie! - broniła 
nia? - O siódmej u mnief I odwróciwszy się na pięcie, poszła się Halina, wyczuwając w całej tej hi-

_ Prawie! - odparła pani Hilda. - Doskonale!... A zatem mitej za- do SWC2'O pokoju. storji jakiś podstęp ze strony madame. 
Mięsis~e wargi, siedzącego w swo., bawy!... Koło godZiny piątej wraz z podwie- Jednakże pani Hilda zaprotesto-

im gahinecie pana Adzia rozszerzyły Dyrektor odłożył słuchawkę. Cięż- ~zor~iem zi.awiła ~ię u niej !f1ad~me. - wała: , 
się. Lecz zaraz potem dorzucił nieufnie kie jego powieki przymknęły się, a UśmIech jej był Jeszcze wIęcej Illkro- - Nie doceniasz się, drogie dzlee-
przez telefon: twarz wykrzywił ohydny grymas. wy, spojrzenie bardziej macierzyńskie. koL.. Więcej pewności, więcej wiary w 

_ A m07,ę pani mnie zwodzi?... Madame liilda powrócita do Hali- Swieżo zaan~ażowana pracownica siebie! Robienie manicure nie jest zn6w 
_ Ależ, pani~ dyrektorze. O ile się ny - nie zwracając uwagi na jedną ze zakładu . .frV7.ierskiego i kosmetyczne- sztuką, wymagającą całych lat stu­

okaie. że wywiodę pana w pole, nic za swych pensjonarjuszek, kt6ra niby od go" pani liildy podwoiła uwagę. Instyn djów... Krótki kurs, jaki ze mną prze­
żądam na wet zwrotu kosztów handlo- niechcenia przysłuchiwała się jej tele- ktownie wyczuła, że szefowa knuje I szłaś, wystarczy ci najzupełniej... Za-
wych-.. fonicznej rozmowie. przeciwko niei jakąś nikczemną intry- tern ubierz się pięknie i bądź gotowa: 

_ W przeciwnym razie? Halina Rajecka miała dzień ten wol- gę. za godzinę odprowadę cię osobiście 
Sze<owa zawahf1ta się. 'ny. Pozornie nikt nie interesował S!ę Ona zaś ciepłem spojrzeniem ślizga p~d dom naszego klijcnta ... Chętnie bo-
_ Dwieście pięćdziesiąt złotych g0 nią. Pozornie: bo kiedy po obiedzie jąc się po twarzy swej pupilki, poczęła wIem przejdę się, temwięcej, że prze-

tówką! chciała wysunąć się z domu, lastąpił ' miodowo: chadzka w twojem. drog-ie dziecko, to-
_ Pl1ni mnie chce zrujnować! Wy- jej drogę olbrzymi port jer z grubijaJl- - Widzę. ie ci te d-w::! dni odpo- warzystwie, zrobi mi doskonale ... 

starczy sto p!~ćd7,iesif\t złotych!, ską min;:) i z zapytani~m. czvnkt! 7.rohitv. rl~~k()t1~le! Wyglndasz (DALSZY CIĄG JUTRO)" 
_ 200. mech stracę! - kOilczyta - A dokąd to pallleczko? zupelmc Inaczej, nIZ tam, w parku! - . 



• 

VI Ni 
rwał tylko. jede dz·eń.-Demonsłracje anłyży­

uwskie w Ber inie.-Wielu żydów pobityc • 
Ber~ 1 kwietnia. 

(t) Zapowiedziany bojkot sklepów ży 
dowskich rozpoczął się punku taJnie o 
godz. 10 rano. Przed wszystkiemi slde­
paDli żydowskiemi hitlerowcy Wystawili 
posterunki, które nie dopuszczają kupują 
cycb. Na mieście kursowało kilkaset sa­
mochod6w ciężarowych, oblepionych pla 
ltatami antyżydowskiemi. ~ kUku punk 
tach miasta 
BOJÓWKI InTLEROWSKIE POBIŁ y 

PRZECHODZĄCYCH ZYDOW~ 
Większość żyd6w nie Opuszczała jednak 
swy~h mieszkań w obawie przed eksce­
samL 

. Po połudDiu hitlerowcy urządzili sze­
reg demonstracyj antyżydowskich; De­
monstranci wznosili okrzyki: "Śmierć ży 
dom". - Wielkie żydowskie domy to­
WłU'OVłe nie były wcale otwarte. Lotne 
patrole komitetu bojkotowego odwiedza 
Iy prywatne mieszkania. grożąc pobi­
ciem w rade gdyby ktokolwiek oŚmielił 
się poczynić zakupy u żrd6w. 

. Radjo berlińskie w CIągu całe~o 'dnia 
nadawało audycje antyżydowskie. Ze 
wnystkich miast Da terenie Rzeszy nad 

NIEDZIELA. Z kwłcWa 1933 r. 
WARsZAWA. 

. to. 10. p~ na dzid bite!ąIOY. 10.15. N.n­
bioI~wo ~ Wł.. 11,57. Sy~n;d oz.8.'SU, 12.05. 
Program \111& ÓlJieli bilIe.tący. 12.10. KOtlllunUlkJ:tt 
171M.. 12.15. POMItIiek IDUZyCWy IZ Fi!hftJ1;mMji 
IW:aiNrlI8(WWIJa;l!Ii. 14.20. Mw-yb. !P0IP~lt8ll'na. 14.4{), 
Odeltyt. 15.00. P1i~ w wyiIoońJlIlIlIi ohóru pod­
OIff.c:er6w prn. 'W\Itr'isI%.. 16.00 Pqr8ll!1 dn'a do­
dme.ty. 1635. ~ polisi!M. 16.45. Octc,~yt IZ 
IW il;o;a.. t 7;00. UibwIo:ry łori~!\IDJOIWe w w}'lk'OlIlIa­
lIliia. E. Dew~SołłOOub. 17.ao. KomunIlIklIIŁ Zw. 
P.na.oowm!l~6w Gmin Wle}Ś,jJch. 17.35. Arie !I f'Ó,e­
&ol rw wy!kl04l&l.i11 St, ~a. 17.55. Pqna.m n8, 
dzł~ń l1~y. 18. Mu-ryrka ł'e'lclM. 19.00. Ro:z­
mad!tl.}śOJ. 19,25. Słiwh<llWli:s1ro p. t. "RoŁum i 
~", 20.00. :K.o::we'!lt oh6ru D4Da. 20.55. 
,Wi&d<l'm<OŚoi. ~o.we. 21.(J5, KOłIlICert ot'k. P, R. 
:U.55. TlI1alJl&mll!lj.a %'e LwioIwa. 22,05. Alrfe i ~e-

chodziły wiadomości o nowych gwałtach J według planu. Centralny komitet bojko. I antysemickiemi wystąpieniami, jakie ma 
wobec żydów. towy wezwał również hitlerowców ją ostatnio miejsce w Rzeszy niemieckiej 

We Wrocławiu DO ZANIECHANIA NARAZIE DALe' Berlin1 1 kwietnia. 
POBITO CIĘZKO PIĘCIU ZYD6W, SZEGO BOJKOTU. Związek niemieckich literatów wy-

którzy udawali się do synagogi. Paryż, 1 kwietnia. dalił szereg członków o orjentacji z:ady-
Przed wieczorem ukazał się oficjalny Dziś organizacje żydowskie w Paryżu kaIno-lewicowej lub komunistycznej. 

komunika,t, stwierdzający, że akcja boj~ i całej Francji rozpoczęły kampanję boj- Wśród wydalonych znajdują się: Faucht 
kołowa została przeprowadzona ściśle kotu towarów niemieckich w związku z wanger, Otto Lehman, Russbueld i inni. 

zasie pogrze u Łodzi 
wypadków Wojciechowskiej.-Kilkunasłu 

policjantów odniosło rany. 
Ł6dź, 1 kwietnia. czby uczestników. Kondukt kroczył uli- I brojeni w kamienie. 

Polska Agencja Telegraficzna dono- cami Rokicińską, Przędzalnianą i Na- Policja, zauważywszy zbliżającycb 
si: piórkowskiego na cmentarz Zarzewski. się demonstrantów, wezwała icb do ro-

W dniu wczorajszym odbył się po- Pogrzeb na cmeutarzu skończył się o zejścia się, w odpowiedzi na co tłum 
grzeb zmarlej wskutek ran PodCZIlS lik· godz. 6-ej wiecz. obrzucił I policję kamieniami, ujawniając 
widowani3i zajść onegdajszych przy ut, Część biorącycb udział w pogrzebie niezwykłą agresywność. 
Rokicińskiej Jadwigi Wojciechowskiej. wróciła do miasta zupełnie spokojnie. Zostało zranionych kilkunastu polic-

O godz. 3-ej popoI. z domu żałoby I Natomiast jedna z liczniejszych grup, janlów, w tem pięciu odniosło bardzo 
pm:y ulicy Rokicwskiej 11 wyruszył J z góry zorganizowana . na cmentarzu, ciężkie uszkodzenia ciała. Policja konna 
kondukt żałobny z krzyżem na czele, udała się w kierunku miasta pochodem, i piesza rozproszyła demonstrant6w, 
przy udziale rodziny oraz macznej li- przyczem. uczestnicy tej grupy byli uz~ niedopuszczając nielegalnego pochodu 

do śr6dmieścia, Rozproszeni demonstran 
ci na kilku bocznych ulicach wybili BZy 
by w szeregu ulicznych lamp gazowych. Nodzwgc:zojno okaZjO świQ~e€zno'!! 

Dla każdego domu polskiegol!! 
Zwyczajem zesz!orocznym i w tym ro1.'U wysy!amy każdemu towary na 'święta wielkanocne. 
Bim!\iC pod uwagę wielki kryz.ys i zllat:7.ny s<padek cen bawełny, zamiast za zl. 54. - wysyłamy 
obecnie za bezcen, bo tydko za zł. 26.- cały komplet pierwszorzędny>ch towarów, a mianowicie: 
2 prześcieradła białe. 2 Jwłary pikowe na łóżka w eleganckie kwiaty i desenie żakardowe. l o­
brus świąte.c':zny, żakardowy w białe kwiaty, 2 'P. firanek do 2-ch okien, opas{)wanych, składa­
jące się z 2-oh lambrekin l 4-ch szali, haftowanych w ładne desenie i l dywan tkany w naimod­
ntejsz;e obrazy na ścianę. - W$zystka razem tylko za zl. 26-

26 sztuk tylko za 16 zł. -
a mi3Jnowicie: 2 koszule męskie, dobre, 2 p. kalesonów dużych. 2 kosz.ule damskie, haftowane, 2 p. 
majtek damskich. dobrych, 2 p. skarpe!ck mo <:l1:Y'ch , l p. pO(lczr;ch Jedwabnych, l krawat je­
dwabny, 2 ręczniki ką,pielowe, 6 chusteczek I11csldch i 6 chuste·cze:k damskich d{J n{Jsa. Wszyst­
ko to uzem tylko za 16 zl. - Towar wysyłamy z·a zaliczeniem rpocz'towem po otrzymaniu listo­
wnego zamówienia. - Plad się przy odbi<lTze towaru na pocz,cie. - Bez ,"sze11dego ryzyka. I ! 
O ile towar nie b~dzie się podobał, przyjmiemy go z powrotem, a pieniądze natychmiast zwró­
cimy. A<\.re,sować: firma "POLSKA POMOC" Łódź, s1<rz. poczt. 549. 
UWAGA. Każdy, kto za.mówi u nas towaru do dnia 15 kwietnia. b; r" może wygrać bez.plamic 

j<IJko premję: l maszynę do szycia, 1 patefon walizkowY, 1 rower oraz 5 sztuk płótna 
białego. - Sz·częśliwi. którzy wygrają premję, wdani będą 20 kwietnia w niniejszej 
gazecie. 

Do jakiego stopnia dochodziło roz­
pasanie i agresywność podburzonych 
przez elementy wywrotowe mas, świad­
czy fakt dotkliwego pob~cia kilkunastu 
osób cywilnych z pośród uczestników 
pogrzebu, kt6rych manifestanci uważali . 
za wywiadowc6w policji. 

Poza powyższemi ekscesami na tere­
nie miasta innych wypadk6w zakłócenia 
spokoju nie notowanO. 

New York, 1 kwietnia. 
(t) W ciągu o~tatnich lat koncerny 

naftowe w Stanach Zjednoczonych po-

Wł w wylkOOllaaUu M. SaletClki>e,gc. 22,30. TII'.aJMIII. 

~k~:'::: m.~ 23~ HitI~row[, ~o~onali reWilii W ~of[jele Dol~~im, 
~!~:"15'1~,r~~~TI1':n~:;:' z1f·~~.!i!~~ pos~ułi.ujqt; 61'0'lJj, litórcj Oł:ZUII'ISC:le nie 6lJło. 

' niosły wielkie straty z powodu spadku 
cen produktów naftowych. Celem pod­
wyższenia ceny tych wyrobów. przed­
stawiciele przemysłu naftowego zwró­
cili się do Roosevelta z prośbą o wy­
danie zarządzeń mających na celu zwię 
kszenie cen. Podobno· Roosevelt ma 
wydać nakaz wstrzymania całkowite­
go wydobywania nafty do dnia 15-go 
kwietnia celem zmniejszenia wielkich 

14.00. Poga.daJnika. dLa. ro111l1I!k6:W. 14.20. M'IlZ)'ka Piła, 1 kwietnia. W czasie rewizji zebrała się przed 
~ama, 14.40. ,,Gawędy podbailiaóak.i.e". 15.00 Wczoraj o godz. 6-ej wiecz:. bii.lerow kościołem ludność Zakrzewia, do której 
-16.25. Tl1tIlIl.9tIrlIsj-e IZ W<ar<ea.8IW"f. 16.25-18.50. . b . .. d ' d k l' k dr D ' k' ł "ł I Tl1'IaJllsamf<!lJe !Ile l'WIow>a. 19.00, RIOIZma:iltośc!. ko- ey w o ecnOSCl zan armow o ona l re- s. • ónlans l wyg 051 s owa tJspo- zapasów. 
munitkwty. 19.25-23,50. TrIIlUlJSm~fe-. z Wa'l'<S'LIa~"'Y ~;izji na plebanji w Zakrzcwj~ u ks. dr. kojenia. Zarówno na plebanji jak i w 
i Lwo>w.a, 2.3.50-24,00. PIf'.tem&Wle.D.UI P. t.: "Do- DOn1ańskiego prezesa związktt polaków kOściele oczywiście nic nie zna~.e.;iono. 
brlll\l!OlC polsJd* m:emdieślmka", wylZł. red. L. N' h' J k ód .. , d • . k dr D 
TOtm.a.s\Zlkie1wWciz. 24.00. He>Jnał IZ Widy .Ma.c. W lemcz~ •• a o p~ r,:w1ZJl po a Rew1ZJa u s. , omańskiego, po. 

no poszukiwaD.le ukrytej bronI, wszechnie cenionego i zasłużonego dl la- Nasze kawały 
sportowe POZNAI'l. ~ ~ I Po dokładnem przeszuh:aniu całej łacza polskiego wywołała wśr.Jd ludooś .. 

tO.OS. Sld •. &woo.6lW' - iIlIrubOOld!ł!wo z Ka- plebmji ZARZĄDZONO OTWARCIE ci polskiej wielkie wrażenie. 
te&ry piOZ~a~EeJ. 11.58·o..sS1goał e~aw. 12.05. KOŚCIO"A I TU ROWNIE2: DOKONA Je.J-ocześnie doklMo~-o rewlZ' ,'1' u pt'ę Tradycyjnym zwyczaiem, w dniu kłam 
Od~zY't wtmozy. 12,25. aClZ1"t rollni<czy. tZ.45, lor ,U+I v,,""" t . hl Ił' Ul" b" 
WyIklta& dna. ppooyń. 15.0(}. 5-ta N~eidz,iCll'a. PlO- NO SZCZEG6ŁOWYCH POSZUKI- ciu polaków w Zakrzewiu r6wnież bez s wa 1 a .. l, pozwo lsmy so le row-
sW, N~M;eńslnY"o- P>aiS7Joe rt k.aJWry pOlZoa11~k. WAŃ, NIE OSZCZĘDZAJĄC OLTA- rezultatu. nież na kawały w n.aszym dodatku sporo 
16.45-17.41$. TraMIllhts,e z Wi!llI'lJlla;wy. 18.00. RZA towym. - Wiadomość o zawieszeniu 
..TIiIIÓ.ce'· - w ~ dhóru mę:!lk. ,.Echo", • przez PZPN. n.a przeciąg sześciu miesię-
18,30. Utw·on-y eknypco,we w "ZlronllJlLu M. Pa- C:zg z-e owo-nu cy uchwały o dwuletniej karencji, wywo 
Si2lmsł>a. 19.00. NllldiPr~1'I8I!I1 z uatr, mtI!Z. 19,25, . J ł.ała istny popłoch w zarządach klubów stu chOlW'i\5lko II; W &flSZI8.'W'{. 19 .58. Sy~Mł ezaw. 
20.00. Tl1lIIIlSI11'il:lj1l IZ WM$ZIIIIWY. 22.30. Sygnał _ ..". .... Ji.. ___ _ ~ \i radość wśród piłkarzy. 
CZmISu. 22,45. PłyTty. 23.00-.24.00 .. M11'z~ ., OPOD!hl1tO .. O_e .. gll1l .... s_.e. T' ZaiJnteresowanym iesŁeśmy zmuszeni 
z Wlar~wy; J 

Tokjo, 1 kwietnia. chel'l jest doskonałym z,nawcą spraw za.k>omunikować, że uchwała walnego 
Sensacją dnia j,est ogłoszenie art y- politycznych, a w szczególności zna zebrania PZPN. obowiązuje jednak w 

kulu b. dOIWMcy sił lotniczych Stanów świetnie sytuację na Dalekim Wscho- całej rozciągłości. 
Zjednoczonych gen. MiJLchella o kooiecz dz~e, Je~o ostatnie ":Ystąpienie, d~ma- Drugi nasz kawał dotyczył zespołu 
nośc! wojny japońslkio - amerykańskiej. gające SIę rozpoczęCIa przygotowal1 do Cracovii na mecz z Pod6órzem. 

Mitchell uważa wojnę za nieuniknio- wojny z, Jap0!1ia., ma v.:ielkie zpaczenie· Cracovia zmuszona j;st niestety wy. 
na. i radzi w czasie najbliższym przy- qdy woJSkowl za:,zynaJą m?wlĆ <? .~oj- stąpić bez Chróścińskiego, który do tej 
gotować się ~o ataku .10~niczego na Ja· n~e: oznacza, .to, .ze waru!1k1 do nIe} lS1:~ pory nie został jeszcze ułaskawiony 
ponję z AlaskI I do zajęcIa wysp Kuryl- nIeją· Je~n~kze me Japo~Ja ch?e tej W?J przez władze piłkarskie, 
skich. ny, choclaz w rzeczywłstoścl sytuacja H'Iffi1'i'ti+WiiM*MW@MW 

Prasa iaponska, zamieszc'zając o-l na Dalekim Wschodzie ma nastrój 
świadczenie gen, Mitchella, pisze: "Mit· pt'Ledwoienny". SZEWSKI skle,p S'jlrzedam - zaprowadzony, 

masz'·1 \lV;I. cylindrowa P'l'awie nowr. 
cena 700 zł Bmnowski, Prokadm, ul. Krako\vs<ka. 

Mussoll-Dł· zaprzecza ZA 15 ZŁOTYCH nauczysz się z[l~vod-u.-J(om-
- , pl~tny .kurs pisRnda na maszynach, liczeniif i po-
_ _ _ _ _ _ IWlelama ,mas·zynowcgo. Wpi'sy codziennie ,.Ma-
Joihiobg 4tb':lło' rewllzJ. gronll«:. sZyJl(l!P~1 \ Kraków, Jagiellońska 7, l p, (ró:.; 

Waszyngton, 1 kwietnia. I SzewskieJ). _ 
Ambasador włoski w Waszyngtonie Rosse ogłosił dzisiaj następujące zaprze- lVIOTOCYKLE nnjprzedniejszych marek, n[\\\'~ 

czerue wiadomości o projektach Mussoliniego dotyczących rewizji granic w Eu-! i UiYWJ!le,. nai,tJ;liei. zakupisz we firm'{' I.c;:;: 
ro i~. ' I Lesz.czYllskl, Łodz, PJotrkowslu !75 .. te!. 2t15-')6. 

p • ~ i .. ~ ,...". : " ~ . d .',f>' ł' • .,. Ńlskle ceny - dog-odne \1::lil'lIkl. Kup:I') r;;;,. 
Pros .. ę pana, 'ł<tego~y ~ , !:l.C zaprzecz je "~Hl omo",_1~m wy US:lCz~Jącym r.,C-1 szyn używanych - zamiana. 

kome propozyqe włosIne, dt)t)'czące terytorjalnych ZIll1an W EuropIe. InfOrma. --;-_.. -- :--;-.-----, -------.... 
cJ'c zawarte w tele~ramach prasowych są czysty!!" " ... ymysłem. KAŻDA PANI l{'~ll chce l~yc;. el~,~~llellC\ kupuje 

tS n"d . () M . li' kapelusz slomkow.v po mllnl%~7.y;:l! .:enach we 
.. v plsano - '11530 nI, filii fabryki OROSSA. KRAi\óW GRODZKA 32. 
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Prima Aprilis 
'Jest taki jeden dzień w roku, w któ­

rym nawet najbardziej złośliwe żarty 
wywołują tylko uśmiech u bliźnich i nie 
stają się węgielnym kamieniem obrazy. 
Jest to dzień l kwietnia, czyli popular­
nie zwany prima-prilis. 

Między innemi podaliśmy i my rów­
nież wiadomość o miljonowym spadlku 
dla Krakowa i o próbie wyboru Prezy­
denta Rzplitej na Wawelu. 

NajWiększy "ruch" zrobiła wiado­
mość o spadku i już o godz. 11 przed 
południem adw. liornung wywiesił na 
drzwiach mieszkania kartkę z napisem 
"Lista spad'kobierców b. p. Landaua 
zamknięta. 

Również do kancelarji Wawelskiej 
zgłaszało się tylu chętnych, 'którzy pra­
gnęli wziąć udział w rzekomym wybo­
rbe Pre:zyde'llIta, że trzeba byto wywie­
Sić napis "Próba wyborów odwalana". 

Cieszy nas, że potrafiliśmy w ten 
sposób w ciężkich czasach trochę uba­
wiĆ nCl!szych Czytelników. 

Pod kołami taksówki 
Jan Prochownik, kierowca taksów­

ki, najechał na Kazimierę Kaczmarków-. 
nę, która doznała poważnych obrażeń 
cielesnych. Przejechaną odwieziono 
do szpitala. 

Syn rabina 
oskar!ony o komunizm 

Przed sądem grodzkim w Krakowie 
stanął Józef Bau, syn rabina z Żywca, 
student trzeciego roku prawa U. Jag., 
oskarżony o przynależność do parW ko­
munistycznej oraz o to, że w marcu ub. 
roku udzielił mieszkania swego przy ul. 
Dietlowskiej 13 na zebranie komuni­
styczne. 

Oskarżony wypierał się winy, która 
jednak została mu na przewodzie sądo­
wym w zupełności udowodniona. Mimo 
to sędzia dr. Janicki umorzył sprawę z 
powodu przedawnienia. 

Zderzenie samochodu 
z wozem 

Samocbód cIężarowy jadący ul. Sta­
rowiślną w kierunku Podgórza wpadł 
na wóz Jana Sta'nka. Koń zaprzężony 
do wozu Zlostał lak ciężko okaleczony, 
że odwieziono go do rzeźni· 

CENY PŁACONE NA PLACACH r ARGO­
WYCH W DNIU 31 MARCA. 

.Mleko nill'zruerane 1 litr 0.2O--{).22 zł., śmie­
~8Jnka 1 Htr 0.50-0.60 zł., śmietana 1 litr l 00-
l.20 zł., ser z;wyOZ&jny 1 kg. 0.6()-{).8Ó zł.,' ma­
tło d0S?!!l1owe 1 kg. 3.80-4.00 zł., masło zwy­
cxajne 1 ~. 3.20-3.4{) zł., jaja &wieże s2ltuka -
0.06--0.07. 

Ziemnlalki 1 ~g. 0.07......{j.08 tł., buraki ~wilkł()­
we 1 kg. 0.10-0.12 d., Ma.rchew 1 kl!. 0.14-{).16 
zł., pie,trU6'z,'ka 1 kg. 0.15-0.18 zł., <:ebula 1 kg. 
0.20-0.25 zł., seler 1 ~g. 0.18--0.20 zł., wł()· 
sz,czyzna świeża 1 kg. 0.18-0.20 zł. 

Jabłka 1 kg. 0.80-1.60 zł. 
Kury żywe s1Jtuka 2.0Q-4.()() zł., gęsI żywe 

sztuka 3.50-5.00 zł., gęsi bite l>ztuka 5.00-7.00 
zł., indY'k1 żywe sztuka 12.00-14.00 1>ł., mdycz o 

ki s'dUlka 7.00-9.00 zł. 
l<Jarp żywy 1 kg. 2.20-2.40 >;1., s'Z1OZupak 1 kg. 

3.00-3.50 zł., brzaJtla i lesz.cz l kg. 2.50-3.00 
zł., świnki l kg. 1.8Q-2.()() d., ryby Wliś1ane 
drobne i średnie 1 kg. 1.00-1.50 zł. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Miejski im • .T. Słowackiego - o gO<łz.. 

15.30 .. Dziewczęta w mundurkach", o godz. 20 
"Bziczek". 

Teatr "Domu Żołnierza" - o godz. 15.30 
.. Klub kawalerów", o godz. 19.30 ,Synowa ze 
suteryn". 

REPERTUAR KIN. 
ADRIA: - "Kinomanjak" (w roI. gr. Herold 

Loyd). 
APOl.LO: - .. Moja żona awan~umilca". 
ATLANTIC: - "Kawalerowie dz.i\kiego zac~o­

<lu" (w roli gl. W~ktor Mac. Lagion) l "Bla· 
łe szaleństwo" (Z. Riefen.stahl). 

BAGATELA: - "Drewniane krzyże". 
PROMIEŃ: - "Kongres tańczy". 

(w gł. roI. L. Har"ey i Gara<t). 
SŁOŃCE: - .. Wslystkn dla d;dcwczyny". 

(w roI. !lI. Heny Pcel). 
śWIT - "Król Kr6Iów" - film cłtwiękowy. 
SZTUKA: - ,.Ariana". 

(w roli gł. Elżbidn Poergner). 
UCIECHA - .,Pieśń serc" i .. Licytacja mi­

łości". 
DOM ŻOŁNIERZA - .. Złote pieklo" (w gł_ roli 

Dolores deI Rio). 
MUZEUM - .. Łódź podwodna "X,". 

Pościg Z zuchwałymi opryszkami 
na stacji kolejowej Kraków-Grzegórzki 

Patrolujący na stacji kolejowej Kra- Posterunkowy oddał za zbiegami 
k6w - Grzegórzki posterunkowy poU· szereg strzałów z rewolweru, które je­
cji, zauważył ukrytych między wago- dl1ak chybiły. 
uami dwuch opryszków. Usiłowali Jni Jeden z opryszków skoczył do Wi-
włamać się do wagonu towarowego. sły i począł płynąć na drUgi brzeg. Z 

Gdy posterunkowy wezwał ich do powodu ciemności nie można było u· 
zatrzymania się, złodzieje poczęli ucie- stalić, czy złodziej ten utonął, czy td 
kać, jeden w kierunku Dąbia, drugi w Jopłynął do drugiego brzegu. 
kierunku Wisły. 

Pijani awanturnicy zdemolowali lokal 
Aresztowanie amatorów bezpłatnej libacji 

Do restauracji Nagosz-ynera przy ul. Wówczas ci wszczęli awanturę. Po-
Kamiennej 17 przybyło późnym wh:czo- częli demolować lokal, wybill trzy szy­
rem podchmielone towarzystwo w 080- by oraz stłukli marmurowy blat na sto­
bach Franciszka Nowaka i Franciszka leo Dopiero przybyły policjant uspokoił 
Urycha, zamieszkałych w Prądniku Bia cale towarzystwo odprowadzając awan 
tym oraz Józefa Kurka.· turników do aresztu. Wszyscy trze' sta 

Przybyli kazali sobie podaĆ zakąski tlą przed sądem oskarżeni o zakłócenie 
i wódkę, gdy jednak przyszło do place- spokoju publicznego i usHowane oszu" 
nia, cale towarzystwo chciało się chył- stwo, albowiem w ten sposób karze no· 
kiem ulotnić. Widząc to kierownik loka- r wy kodeks karny za niezapłacenie ra­
lu p. Henryk Kempner, próbował zatrzy chunku w restauracii. 
mać gości. 

resztowanie inkasenta··delraudanta 
Echa sprzeniewierzeń w fabryce "Adriatyk« 

W fabryce suszonych ryb "AdriatYkU/Ide czasy". 
zatrudniony by! w charakterze inkasel1- Gdy jednak zapytaM o to samych 
ta - sprzedawcy, niejaki P. Lehrner. Do kupców, okazalo się, że płacą oni regu .. 
czynności jego należało między lnne~i larnie. Nie ulegało wątpliwości, te Lehra 

inkasowanie należności. ner dokonywał nadużyć. Zwrócono się 
Ostatnio wpływy zaczęły się zl1acz- w tej sprawie do prokuratora, który 

nie zmniejszać. Indagowany w tej spra wydał nakaz aresztowania defraudal1ta. 
wie Lehrner oświadczył, że kupcy mniej Lehrner zdołał zdefraudować 1200 zł. 
wpłacają pieniędzy, ponieważ są "ciQż-

Włamanie do kasy 
na stacji kolejowej 

Niewykryci kasiarze dostali się HOCy 
ubiegłej do lokalu pocztowego na stacji 
kolejowej Kraków - Płaszów. Kasiarze 
rozpruli ogniotrwałą kasę, z której skra­
dli całą gotówkę, poczem zbiegli. 

Złoczyńcy dostali się do lokalu przez 
boczne wejście, które nie jest strzeione. 

Nowe władze chóru 
Cecyljańskiego 

Doroczne Walne Zebranie krak. Chórn Ce­
cy!jańskiego odbyło się w Krakowie w dJllU 
17. n. br. w lokalu prób przy ul. francbzkail­
sklei L. 4. 

W skład nowego Zarządu weszli: 
l) Prezes! Dyr. Zychowicz Władysław (po­

nownie, przez aklamaCję). 
2) Wiceprezes: L Pator Józef, II. - Vilcat. 
3) Sekretarz: I. Krupiński Piotr, II Ooma­

galski Marian. 
4) Skarbnik: I. Wierzbicki Jan, H. Slocker 

Sylwestet. 
5) Bibliotekarz: II Stai do Jan, II. Roc Sta­

nisław. 
6) Gospodarz: I. Piechota Władysław. II. 

Matlaszek Józef. 
7) Dyrektor art.: Dr. Zyczkowski Józef, wi­

cedyrygent: Nowak Józef. 
Kom. Rewiz.: pp.: Miętka Gustaw jako prze­

wodnicz., Trzyna Marian, Bielecki Andrzej, 
Linhardt Eugenjusz i Ligoski Marjan. z 

Wpisy nowych członków przyjmuje sekrc 
tarla! (wtorki i piątki) w godz. od 18 - 19 
tamże. Pisma do Zarządu Chóru Cecyl. :lllleży 
kierować pod adresem: Zarząd krak. Ch()ru 
Cecyljańsklego w Krakowie. ul. franciszkl1(l­
ska L. 4. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
Dziś w niedzielę, po raz pierwszy na po­

południowem przedstawieniu, po cenach zni­
żonych, powtórzenie rewelacyjnej nowości re­
pertuaru, głoŚnej sztuki Chrysty Winsloe 
"Dziewczęta \V mundurkach", z pp.: Jarosze\"­
ską i Jezierską w głównych rolach, w dalszej 
niezmienionej obsadzie zespolu. 

Dziś wieczorem. powtórzenie ostatniej no­
wości repertuaru krakowskiej sceny. komedji 
O. Cantini'ego "Bziczek", w premierowej ob­
sadzie zespołu. 

W AtNE DLA MIESZKAI'łCOW DĘBNIK, 

egulacJ-a komunikacji motorowe)" ::P~~~~;:':O:LitKTICYił,," 
Kslązek 

W Alei 3 Mata i Alei Washingtona KRAKOW, UL. TAD. KOśCIUSZKI 18, 
(Obok apteki). 

Magistrat przypomina, że przejazd' do 20-ej, a w niedzielę i święta od 11-ej pole« W8lZelkie no'wo.ścl. po<wieściowe w 
wszelkich wozów motorowych jak: sa-! do 13-ej i od 16-ej do 20-ej. c6tnych język<I!Ch tylko za zł. 1.50 mie· 

I sięcznie bez kaucji. mochody, motocykie i t. p. Aleją 3 Ma- Deptak położony obok jezdni wzdłuż Boll.dy dziKI! k6iążek dla. młodzieży oraz 
ja, na przestrzeni od Alei Zygmunta Aleji 3-go Maja przeznaczony jest wy- I lektur s-rkolnych. 
Krasińskiego aż do skrzyżowania ulic łącznie dla ruchu pieszego, używanie Za polecenie dwu abonentów miesiąc be:r;· 
Piastowską oraz Aleją Waschlngtona zatem deptaku tego do jazdy konnej i ro ~ _____ -.;p_ła_t_nl...;e.;.... ___ -=~ 

na całej jej przestrzeni jest zakazany, we rami jest niedozwolone. 
a to: odnośnie Aleji 3 Maja: w dnie po· Winni niestosowania się do powyż­
wsze dnie W godzinach od 16-ej do 20-ei szych postanowień ulegną surowym 
a w niedzielę i święta od U-ej do 14-ej I karom w drodze karno·administracyj­
i od 16-ej do ZO-ej; odnośnie Aleji Wa· nej. 
schingtona: w dnie powszednie od 16~ej 

.por~. 

STOLARZE n/JJeLIlilS.Zczalne narrzędlia, jaik ~rvby 
do W.a.t"eZlta.tów - do nrrus fornicrskLch, klc.sz ze 
i inne p.o wiżonl"ch cena'ch. 

S. ZUGHAFT, Kraków, Topolowa 33. 

Dz'ISI-S-JSZS I-mprazy I Godz. 15 - boisko Olszy - Hakoah '" I O S • A t, S 
Polonia - zaw. o mistrz. kI. B. - Sę~ NAJWYTWORNlEJsZY KRAWAT 

sportowe w okręgu krakowskim I dzia p. Jachowicz. t}'~EK'óRj)e:j.tttAvt.f~~ie 
. W· W Godz. 15 - boisko Legji - lobzo- K,r;alk6w, FLORJANSKA 35. 

Go~z. 9 - bOlsko lały - . awel wianka-Patria - mistrz. kI. B. - Sę- Ceny ściśle fabryczne. 
lI-\ylsła I~ -. zawody towarzyskie. dzia p. Fi1ipkiewicz. .------__ IEE~i!iIt!mEEOi 
SędZIa p. Lleblmg.. Godz. 15 - boisko 2 p. lotno - Ma-

Godz. 1~ - bC>IS<kO CraeovH - Orl, .. raton-Prądniczanka - zawody tow. _ 
ta-~racovla. Ib. - zawody towarzyskIe Sędzia p. Sadzik. 
SędZia p. Heltner... Godz. 15 - boisko Cracovii - Pod-

Godz. 11 - bolsko Leg)l - Korona- górze-Cracovia _ zawody lilłowe _I ,K.RA~óW, .GRODZKA :l, w podworcu 
L . d' t t kI A . hn ' 5 • p'oleca tamo naplepsz'e GORsETY, NAPIERśNI. egJ~ - za,,:o y O mIS !ZOS wo . .- SędZIa p. Sc elder. KI, PASY POOPERACYJNE I CIĄtOWE. 
SędZIa p. Seldner. 

Godz 11 - boisko Z. F. G. - Ju" CHRZANOW. 
trzenka-Z.F.G. - mistrz. kI. B. - Sę- Boisko Fabloku, godz. 15 Fablok- Gł6wne wygrane 
dzia p. Hetper. b . k K N ci Zwierzyniecki, mistrz. kI. A. - Sędzia wczorajszego dnia ciągnienia 

Godz. 11 - OlS o orony - a-p. Rumpler Edm. 
wiślan-Krowodrza - mistrz. kI. B. - _______________ Warszawa, 1 kwietnia. 
Sędzia p. Cenzor. 50.000 ZI. na nr. 28984. 

Godz. 11 - boisko Oluy - Czaml~- DZISIEJSZY DYŻUR DZIENNY W APTE- 20·000 Zł. na nr. 91607. 
SparŁa-mistrz. kI. B. - Sędzia 'P. Gum- Ul. Grodzka 22 ,,~!~~łotYm SłonIem", tel. 15.000 Zł. na nr. 98993-
plowicz. 10203 I M jk' 3 P d J II" I 10.000 ZI. na nr. 65204. 

Godz. 11 - Gmach YMCA. - z&wo~ ul. -w'ygl~kle~~ ; "NO~Owi:f~:a'~' ::1: \~~_\~ 5000 ZI. na nr· nr· 8537 122614 125319 
dy ogólnopolskie pływaokie. ul. Rakowicka 12 "Pod Trzema Gwiazdami", 2000 ZI. na nr. 11 r. 28797 -- 30731 

Godz. 11.15 - boisko Wisły - 06 tel. 114-08. ul. Diełla 36 "Sternbacha" tel. nr. 53903 58064 69539 7.3S78 95322 ]078..,0 
Mysłowice-Wisła - lig. zawody tow. 147~4. Podgórzu: Rynek 9 "Pod l(oronll" tel. 117991 120086 13JL'.'j.) 136840 144-!84-~ . 
Sędz,ia p. Gauda. 134-41. 1000 ZI. na nr. nr. 3397 3420 63 J 3 

Godz. 14.15 - boisko Cracovii - DYŻUR DZIENNY I NOCNY: 11503 14227 30879+ 33261 + 34667.15<122 
Makkabi II-Cracovia II - zawody tow. Ul. Szczepańska 1 "Pod Zlotym Tygrysem" 40643+ 42437 44056 45251 49189 fiSn ł 
Sędzia p. Zapior. iel. 104-02 i ~26-~6, ul. Kościuszki 18 .. Pod 64549 69907 77131 83031 8380b 84i9. 

Godz. 15 - boisko Wisły - Olsza-- Aniołem ~tró,~em tel. 139-45, ~l. I?ługa 66 931 Gl 103247 103403 1 ](L35 11 22% 
G ' J • d' t kI A 1 "Pod Temlclą . teJ. 147-33. ul. MJkołalSka nr. 4 113404 11 704 rze~orzec n - zawo y o mIS rz. . ... Pod Barankiem" tel. 110-42. ul. 5tarowiślna 5 116406 119019 122076 
SędZIa dr. Rumpler. 77 "Niebieska", tel. 103-58. 132539 134032+: 1.34051 146058. 



Fałalny błąd. 
Państwo : iUIlusot .wra.::ali wła~'tlle z 
bardZIO miłego pnyjęcia z winem i kar­
tami u państwa Duffat. Nieco Ulzma­
rzeni pO'łożyli się spać r po chwvli roz,.. 
legło się w małżeńskiej sypialni miaro­
:we chrapa!llie pana Carnusot. Błogi sen 
przerwało jednak energiczne szamnię­
cle małżonki. Pan Camusa!: ujrzał po­
chyloną nad sobą jej bladą twarz. 

-. ~toś jest pod łóżklem. .. -. Rze­
czyw1ś>CLe z pod lÓŻka dochodził (tliw­
ny odgłos jakgdyby ktoś poruszał lek­
Iko talerzami. 
- PalIli Camrusot byla p"ólprqtomna z 
przeraźooia. 

Pan Camu.solt był to tęgi mężczyzna 
który przed poślubieniem pani Camusot 
służył w kIrasjerach. Od tego czasu 
n~e lękał się niczego. 

- Wyłat bandyto... - szczękanie 
zębów ustało. Nikt się nie odzywał. 

- Wyłat natychrnia~ adlbo strze­
lam ... 

- Nie mogę, - odpowlOOzia~ drżą­
cy glos. - Boje Się ... 

Pan Camusot wstal 'L łóżka l trzy­
maJąc Jedną ręb, rewolwer, mocował 
s:ię z włożeniem S'J)IOIdnł. 

- Ilu was tam Jest pod łó~~m? 
Starczy mi lrui <Ma wszystkich. 

- Jestem tybko sam Jeden ... Camu­
sot schylil się f wyciągnął za nogę Ja­
kąś postaĆ l energicz:nem szarpnię'clem 
postawił ją na nOgi. Przed panem Ca­
musot stał młody, blady chłopiec 
trzęsąc się ze strachu. ' 

- Niech mnie pan nie Z81bl1a... __ 
rozpoczął blaganle. I 

- To się 'robaczy. - mruknął Ca­
musot· - Coś ty robił pod łóżkiem? 

- Ja ... 1a ... chciałem wypocząĆ.Ody 
słyszałem. że państwo wracacte d~ 00-
mu, zI~klem sie śmiertlelnle i wilazlean 
pod lót1co ... 

- Ta, ta, ta, nIe gadaj głupstw, 
Jesteś zwylldym włamywaczem 
. - Niech Pa!ll odloty rewolwer, jaK 
dobrze pókizie to mi pan uwierzy. 

I - On ma rację . - rzekła paJnl Ca­
nmsot. której na widok brom, równ·1eż 
robllo się słabo. , 
. - Ty baJtldyłto, złoCIzletu, bęcł'liesz 
sIę w tywe oczy zapierał... - PaJD Ca­
musot pDtI1Ząsal z całych sil, trzyma­
nym za lrolnlerz chłopcem· Chłopiec 
wybuchnął lkaniem. 

-' IJ estem niewinny!". nie · Jestem 
włamywaczem. Jestem biednym sfero­
tą.·. - wolał wśród lk~. 

- 5'.redlem ulicą I spO't1ralem 'Jakie­
gOŚ łobuza, zaciągnął mnie tutaj l po­
wl.edz!a:ł, te jalk go nie będę słuchał. to 
mnie zabije. Botem Ik'azrul mi w,e)ść 
przelZ kuchenne okno ł zobaczyć. czy 
nikogo niema w domu ! dać mu znak, 
albo uciec, jeślł mnłe ktoś zauważy ... 

- Więc wszedłem P~z okno .t na­
gIe uslYSzailem. że ktoś otv.?Iera drzwi 
z zatrzasku. PrLestraszyłem się bar­
dzo ! zrobiło mi się słabo, pOnieważ 
mam ·chore serce. więc ~az~m pOO. 
l6żko. MYlślałem, te umrę... - Przy 
ty1ch słowach ch.ropiec zJbladll, }ad{ ścia­
na 1 po chwtlf leżal, jalkj dług'ł, n'aJ podło-
dze. I 

-I Ocn, ach! - &zy«{nęla w.z(te­
nerwowaniu pani Camusolt. - przynIeś 
natychmiast krople, ~ 'EWr'6clla. sfę 'do 
męża. 
~ Nie i(rzycz. on fyliKo u(fa}e, -­

powiedział pan Camusot bez przeko­
nania. Nieco %aJDlepCJIkojany pobiegł 
jedln8!1C do po(łTęcznef apteozkL Po 
chwili oboje pa·ńs~ Cam'llSot zajęci 
byli ralt!owanl1em ntedl()sz.lego włamywa-

. cza. Prze'L .. pięĆ minut naderano go 
wodą lm!lońską, . eterem, m.asOWIł!flO, 
trącano r potrząsa!IlO. 

Pan Camusot zv.rdQII energ1ę przy 
masowaniu omdlałego. WysU.ki ich tl­
wIeńclO'Ile zostały pomyśLnym rezulta­
tem. Choi'Y chłopiec otworzył oczy 
I zapytał !tak. JaD! we wszystkicn po­
wieści8!cłl. 

.- Odzie Ja Jestem,.:? 

..... fJ esteś u przyJaclót. Nie ~J sIę 
niczegd. I: 

-- 'J esfem gloail1'Y, -- OOipowle<fzłał 
cnory słabYm glosem. . 

- Biedne dziecko - westnęła pan! 

r-~~~---------------------------------------------------------------------------------• 

Ucieszny niedzielny film "Expressu~ 

Pat: - SerwusLk, !kochany panie I Piekarz: - Ano spróbujemy... za-I Patachon: - Uważaj ... Ja ci będę 
pte'karz!.. PaJI.1 poszu~uje podobno chłop- wiezie~ie ten ś\yi7żo upieczony rogal dawał znaki gdzie .masz s~ręca~ ... Te­
ca na posyłkI! .. Oto Jestem!.. do pani JędzaIskIej. tylko uważajcie, żc-, raz na lewo .. · No, nie gap SIę, faJTttapo! .. 

PatacbOn: - A ponieważ my je- by się wam nic nie stało po drodl-e... Na lewo powiadam!.. Tylko nie za o' 
sfeśmy właśnie bliźniaki, wIęc .możeby Pat.: - Niema obawy. panie Pie-l' stro· bo jak rypnę na ziemię to razem z 
pa,n nas razem pl1Zyjął?.. karzu, odwożenLe świeżych rogali to tobe, I z rogalem.·. 

nasza specjalność. • 

c c c 

Pat.: - Poczekaj, ja zadzwonię do p~t.: - Na pomoc! ·. Zto-dzie-iel"l Pat: - Co teraz będlie?. Pani Ję-
pani JędzaIskiej ... Uważaj... zlodz1e}e, złodzieje!.· A mówiłem, żebyś dzalska czeka na rogal piekarz czeka 

Pałacbon: - Żebyś dostal na piwo, uważal?!.. na nas. a my co?. ' 
a Ja nie, co?· Nrema głupich, brachu"'l Patachon: - Kto m6gł przewJ dzieć'j PatachOn: - Poczekaj... Ponieważ 
Ja pójdę z t<JIbąl.. te rogal dostanIe skrzyd,la i odfrunie? powiadasz. że to moja wina wiec la 

zło naprawię ... WlPadła mi do głowy 
świetna myśI... 

Patachon: - No, kto ma głowę na l PatachOn: - Co z tego?.. Jesz~z~ Pat: - Uszanowanie dla kodmnej 
kaIikJu, hę?·. Wznieś oczęta do góry!.· nic rozumiesz?. Nie widzisz, że to je-st paniusi ... Właśnie piekarz pnzyslal ten 
Co wliclzisz?.. I rogali .. Jazda na górę i zdejmuj f.:L. rogal ... 

Pat: - WLdJz:ę ... widzę.·. ale co z te- Pat: - Teraz już rozumiem .. ~e pa- Jędzaiska: - Ach. jaki śliczny ro-
go?> ni Jęd:zalska wS'Lystkie zęby zlamle na 1 gal ... Jak malowany ... 

tym !elaZ!llym rogal'U ~ to fakt.·. Patachon: - On jest wlaśnie Swie-
żo malowaLtlY ... to znaczy... ch~lalcm 
powiedzileć - świeżo upieczony ... 

Pat: - A teraz sLybko do piekarza, l Piekarz: - Dlaczego niby ten rogali Piekarz: - A, łobuzy zatracone! 
niech nam da naJSz zarob~ i hajda!.. Jest ni·edobry?. . Gnaty wam powykręcam!.. 

PatacbOn: - A potem pójdizlemy dO

J 

JędZaiska: - DlacLego?: Pan lesz- Patacbon: - M6j Boże, mój Boże ... 
iooJego pLekarza na pra:ktykę ... Odwoże- cz:e pyta dlaczego?. Niech pan svró-jTakiego grzania dawno już nie było .. 
me pteC:Zy!w'a fu bardz:o przyj.em.ne za- buJe ugrytć! Ws'zystkie nowe zęby Pat: - Kiedy już przestaną nas na-
fę'Cie... złamałam na tym rogalu! .. Ja was tu resL:cie tłuc?! 

wsz~lch ... 

Camusot. - Adolfie idź szybko do ku-
chn! i odg-rzeJ talerz rOSfotu. Wbij też pospieszył do chorego. I patrząc przerażonym wzrokiem naj musot, brylantowych kolczykach żony 
żółtKo. Ja io tymczasem przypilnuję· Na progu sypialni staną l, jak wryty. wchodJLącego męża. Po chorym nie i trzech złotych, drogich pierścionkach. 
A pospiesz się. Pan Camusot odgrzał ,pani Camusot le~ata na podłodze, skrę- było ani śladu. Nie .bYlo również ślą,du Tylko ohv.art~ okno .",:skazywalo kt6-
zupę, wbił ż6ffko I z pełnym talerzem powalJ1a sznurami, z kneblem w ustach, po złotym zegarku l portfelu pana Ca- rędy ulotnił SIę zł(xllle]. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odp., redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


